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O rozbrojenie Niemiec 


Podczas przebiegu zatargu w 
sprawłe rozbrojenia Niemiec oka- 
zało się, że najbardziej oporną 
jest w tym względzie Bawarja. — 
Stanęła ona nawet w opozycji do 
Berlina, gdy rząd Rzeszy niemiec 
kiej nakazał wypełnienie warun- 
ków koalfcji. 

Ujawniła się przytem najdziw- 
mlejsza koalicja socjalno-pactyjna: 
Hako inicjatorowie oporu przeciw* 
ko rozbrojeniu wystąpili komnni- 
ści, z przywódcami swoimi Otto- 
nem Grafem i Ottonem Thoma- 
sem na czele razem z szowinista- 
mi niemieckimi, a tej „koalicji 
przeciwstawili się wspólnie socja- 
disci, prawicowi i niezależni, — 
[Wreszcie rząd bawarski po dłn- 
gich wybiegach, poddał sią formal- 
nie decyzji rządu Rzeszy. Jed- 
nakże nikt mé wierzy w dobrą 
wolę wykonania tych wsrunków 
przez rząd monachijski. 

Ruch wszechniemiecki w Ba- 
warji w dalszym ciągu zajmuje 
postawą prowokacyjną i dąży do 
zatargm z ententą. Natomiast 30- 
cjeliści, zarówno prawicowi i nie= 
zależni, żądają także od rządu ba= 
warskiego bezwzględnego podda- 
nia się rozbrcjeniu. Z ich stro- 
ny pojawiły się nawet odezwy, 
nawołując północną Bawarję do 
oderwania się od Monachjnm, w 
razie gdyby tam wojownicze prą- 
dy wzięły górę. W jednej z takich 
odezw cżytamy: 


„W tej pówaznej chwili wzy- 


wa się robotników, rzemieślni- 
ków i urzędników i wszystkich, 
którym na wolności załeży, aby 


byli w pogotowiu przeciwstawić 
rządowi monachijskiemu żelazną 
wolę pracującej ludności. Stokrot- 
nie liczniejsze węzły łączą pół- 
nocną Bawarję z- Rzeszą. niż z 
tym dawnym warjatem, który o- 
becnie rządzi w Monachium. Je- 
śli rząd monachijski nie oświad- 
czy w najkrótszym czasie jasno i 
stanowózo, że sią w sprawach pò- 
lityki zewnętrznej podporządko- 
wuje rządowi Rzeszy, tak jak te- 
go wymaga konstytncja, to pół- 
nocna Hawarja będzie zmasżona 
wyciąznąć z tego odpowiednie 
konsekwencje*, 

Rząd niemieoki mie zamierza 
stawiać trudności w dokonaniu 
rozbrojenia, aby tem lepsze Wa- 
tunki uzyskać ma konferencji w 
Londynie co doodszkodowań. 0O- 
stro przeciw rozbrojeniu natomiast 
wystąpiła t. zw. „Orgesch”*, która 
szybko rośnie na siłach i której 
centrum stanowi Bawarja. Jej za- 
dantem jest wystąpić kiedyś 
zbrojnie przeciw wrogom Niemiec 
— gotowa więc popierać wszyst- 
kie ione warunki koalicji, lecz 
uie rozbrojenie. 

Tymczasem rząd Rzeszy—jak 
wiemy, — chce przedewszystkiem 
ratować gospodarczą sytnację. — 
Ludowa partja niemiecka (reak- 
ojoniści) rozżlepiła w Monachjum 
odeżwy, w których oburza się, że 
znawu berlińssiemu rządowi po- 
zostawia się decydowanie ob ho: 
ńorze narodu niemieckiego, temu 
rządowi, który od dwuch lat po- 
niża dobre imię Niemiec i ich 
honor chce „przeftrymatczyć za 


zmaterjąlizowane korzyści. A da- 
lej odezwa wspomina, aby naród 
był gotów na wszełką ostatocz- 
ność(?!). 

Charakterystycznem jest to dla 
bawarskich stosunków, że kiedy 
nacjonaliści łącznie z komunista- 
mi urządzili demonstrację przed 
hotelem, gdzie mieszkali członko- 
wie misji Koalicyjnej, a potem 
przed teatrem, —gdzie kilku naj- 
zapaleńszych policja aresztowała, 
— okazało się, że byli to agenci 
policji. Naturalnie znaleźli się oni 
z powrotem na wolności. 


„Freiheit“ z dnia 8 b. m. pi- 
sze: „Nie o hońor narodu niemiec- 
kiego chodzi tutaj, lub o inne 
pięknie brzmiące słowa, lecz je- 
dynie o nowy atak ze strony mo- 
narchistycznej reakcjj, która za 
wazelką cenę, nawet za cenę ôd- 
dania narodu niemieckiego w nie: 
wolę gospodarczą, cheo uniknąć 
rozbrojenia, aby módz potem na: 
wet przeciw własnemu ludowi o= 
brócić karabiny maszynowe“, 


W tej więc chwili w Niem- 
ozech wre walka między aposto 
tami „odwatu* na koalicji, a głów- 
nie na Francji, a zwolennikami 
polityki pokojowej, przynajmniej 
na teraz, dopóki nie wzmooni sie 
sytnacja gospadarcza Niemiec. — 
Te hasła rozsądku przeciwstawia 
szowinistom 1 nacjonalistom de= 
mokracja liberalna 1 socjaliści. — 
Jeżeli zaś komuniści znaleźli sie 
teraz w jednym SBzeregu z propa- 
matorami wojny, to możoa to wy- 
tłumaczyć bardzo łatwo. Komuni- 
goi liczą, że wznowienie wojny w 
obecnej chwili doprowadziłoby do 
przewrotu socjalnego w Niemczech 
i do połączenia się z bolszewika- 
mi rosyjskimi. Zresztą, jeżeli cho- 
dzi specjalnie o bawarskich ko- 
munistów, to są oni bardzo podej- 
rzanego gatunku, —ich obecni przy- 
wódcy Graf i Thomas podobno 
niedawno jeszcze byli nacjonalis- 
tami, 


Naogół zaś kwestja oporu prze- 
ciw zarządzeniom koalicji lab pod- 
dania sią im w obecuef własnie 
chwili omawiana że specjalną nā- 
miątnością, zdaje się być także w 
znacznej mierze platformą agi- 
taeyjną wyborczą przy wyborach 
do sejmu pruskiego. Dlatego też 
np. agitacji nacjonalistów:odwe- 
towców nie trzeba brać zbyt tra- 
gicznie, Tupet zaś Bawarji zosta- 
nie także szybko złamany, jeżeli 
Francja spełni swoją groźbę 1 
zajmie kilka miast bawarskich. — 
Na serjo—Niemey nie -odważą się 
na wszczęcie nowej wojny w Bu- 
ropie. 


lapłacą, czy nie zapłacą? 


Słysząc od dni kilkunastu o- 
głuszający hałas całej prasy nie- 
mieckiej, rozpaczliwe, do krzyku 
tonącego podobne wołanie o ra- 
tunek i patetyczne odwoływanie 
się o pomoc dó wszystkich potag 
świata, odnosimy wrażenie, że 
konferencja paryska położyła 
Niemcom nóż na gardle, że tym 
razem będą zmuszeni zapłacić, 
nie mając innaco wyjścia. 

Lecz czy istotuie sprawę uwa- 
żać należy za ostatecznie zała= 
twioną, i Francja, dla której zre- 
alizowarie pretensji o odszkodo- 
wanie jest kwestją życia dla o- 
zromnych obszarów kraju, może 
odetchnąć spokojnie po dwalet- 
niem wyczekiwaniu? 

Wielkie watpliwości mą w tym 
względzie senator Tardieu — je- 


den z twórców traktata wetaal-| 1945, 
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skiego, który po odezytaniu u- 
chwa? konferencji paryskiej w 
parlamencie, w ostrym pojedynku 
słownym z premjerem Briandem, 
zarzucił konferencji paryskiej, że 
obniżyła żądania traktatu Wersal- 
skiego na szkodę Francji, która 
wadle uchwały paryskiej zamiast 
214 otrzymałaby tylko 71 miljar- 
dów, że nadto konferencją nie 
obmyśliła poza sankcjami i ywa- 
rancjami, przewidziadómi przez 
traktat, żadnych nowych poręczeń 
zapewniających ścisła wykonanie 
nałożonych na Niemcy spłat. — 
Briand w odpowiedzi na krytykę 
senatora Tardieu wykazał, że no- 
we postanowienia celne, oraz 
środki przymoasowe,  nchwalone 
przez konferencję, uniemożliwiają 
Niemcom wszelką próbę uchylenia 
sią od zobowiązań. Premjer żą- 
dał zatem przed konferencją lon- 
pyńską, wyrażenia mu zupełnego 
zaufania, oraz upoważnienia prze- 
mawiania w imienia Francji. 


Francja udzieliła == jak wia- 
domo — premjerowi votum ufno 
ści, a „Temps* zawsze ostrożny i 
pełen rezerwy przyznaje, że kry- 
tyka senatora Tardieu przyczyniła 
się tylko do wzmocnienia przeko- 
nania o słuszności żądań francus- 
kich, zapytuje jednak, so uczynią 
sprzymierzeni, by skłonić Niemcy 
do zmiany odpornógo stanowiska 
przed konierencją londyńską, i 
jak się zabezpieczą przed wyina* 
szeniem nowego opustu? 


„Zapłacą, zapłacą!* — woła 
natomiast z całą ufnością Gustave 


Herve w „La Victoire", „Mamy 
środki zmuszenia ich do tero. 
Aby nas skłonić do ewakuacji 


swych terenów na lowym 
Ronu i swych wielkich miast, jak 
Kolonja, 
Niemcy mimo dzisiejszych swych 
protestów zapłacą wszystko i ry- 
chło, jak my zapłaciliśmy w r. 
1871, aby przyspieszyć ewakuację 
naszych departamentów okapowa- 
nych do r. 1875... 


A nadto, konferencja ustano- 
wiła system celny dla krajów o- 
kupowanych, który umożliwi nam 
w razie oporn ściągnięcie dłagn, 
i pozwala — czego niema w trak- 
tacie wersalskim — na ewentual- 
ne zajęcia obszarów Ruhry. I to 
właśnie, a nie wysokość żądanej 
sumy jest główną przyczyną krzy: 
ków miemieckich!* 

Jaki odgłos cała ta dyskusja 
na temat, zapłacą — nie zapłacą, 
znalazła w Berlinie? 

Sejm Rzeszy, óraz wszystkie 
parlamenty niemieckie poddając 
się gwałtownemu parcin opinji 
pubłicznej, oświadczyły, że propo- 
zrcje ententy są niemożliwe do 
przyjęcia. — Opinja jednak jest 
nieufna; to też prasa niemiecka 
od rana do nocy upomina gabinet 
| deputowanych, zaklina ich, by 
stali niezachwianie na swem sta: 
nowigku, inaczej bowiem zmiecie 
ich z powierzchni życła politycz- 
nego pogarda wszystkich żywio: 
łów patrjotycznych. 

Rezultaty konferencji paryskiej 
rozwiały życzliwość Niemiec do 
Anglji i Włoch i pokładane w nich 
nadzieje.  „Vossiscehe Zeitung“, 
rzeczniczka polityki francńsko- 
niemieckiego porozumienia zwala 
całą winę za uchwały paryskie na 
Anglję i jej grę podwójną. Inna 
pisma szydzą z Lloyda George'a, 
zoviąc go smutnym rycerzem, 
który zawsze gotów kapitalować 
przed Francją. Hrabiego Sforzę 
oskarża „Tageblatt*, że jest god- 
nym ministrem tych Włoch, które 
zdradziły swych sojuszników w r, 

-Jest rzeczą możliwą 


brzegu 


Koblencja i Moguueja, 


dodaje to pismo — że hrabia 
Storza otrzymał jakieś koncesje 
dla swego kraju i dlatego podpi- 
sał te uchwały również niedorze- 
czne, jak podłe*, 


Zdaje sią zatem, że Niemcy w 
Londynie ro poczną tę samą grę, 
jaką stosowali w Spaa. Któż je- 
dnak nie pamięta mów Scheide- 
mana i Eberta w przeddzień pod- 
pisania traktatn wersalskiego, 
„ręki, która raczej uschnie, niż 
pódpisze* ptemjera ministrów i 
pompatyoznego: „Nigdy!“ prezy= 
denta Rzeszy? 


Radaktor, lub jego zastępóa przyjmują wyłącznie od 5--6 po po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca, 


Przed konferencją londyńską. 


Rządowi niemieckiemu dorę- 
czony został rachunek sam wy- 
słanych i należnych za odszkodo- 
wania wraz z wezwaniem o udzie- 
lenie odpowiedzi. 

Praga paryska wyraża przypu- 
szczenia, że niemieckie Kontrpro- 
pozycje obejiną redukcją długu, 
międzynarodową pożyczką dla spła- 
cenia ryczałtu, utworzenie nle- 
mieckiego 8yndykatu dla odbn= 
dowy zniszozonych terytorjów i 
uznania Rosji za sierę intere- 
sów niemieckiego przemysłu. 


Konwencja militarna polsko - francuska. 
Część jej będzie tajna. 
(Telef. od warsz. korespondenta „Głosu Polskiego“). 


P, Vaucher 
„Journal de Pologne“ donosi 
z Paryża, że konwencja 


mintarna z Polska jest 
gotowa. Nadają jej donio- 
sle znaczenie. Klauzule tech- 
niczne konwencji nie będą o- 
głoszone. P. Vaucher dowia- 
duje się, że konwencja prze- 


widuje pomot dla Polski w 


razie ataku w postaci mate- 
rjałów i pomocy sztabu gene- 
ralnego francuskiego. 


PARYŻ, 19 lutego, (E-E.) — 
Po powrocie do Warszawy mii- 
ster Sapieha uda sią do Bukare- 
sztu, celem ostatecznego załat- 
wienia umowy polsko-rumuńskiej. 


PARYŻ, 19 lutego, (F.-E.) — 
Dnia 18 b. m. o godzinie 1-ej po 
południu min. Sapieha odbył kon- 
weńcję we francuskim minister- 
stwie spraw zagranicznych, po- 
czym o godzinie 5 po południu 
przyjęty był na dłuższej andjencji 
przez prezesa Rzeczypospolitej 


Znowu p. Sapieha, 


I znowu mamy do zanołowania 
niefortunny popis naszego księcia- 
ministra na polu dyplomacji. Uza- 
saduiając przed korespondentem 
„Temps'a" konteczność przyłącze» 
nia Śląska do Polski, p. Sapieha 
powiedział, że kraj ten będzie 
stanowił „bazą techniczną dla jej 
armji, która będzie mogła stanąć 
na wyżynie sprzymierzonej armji 
francuskiej i w ten sposób obie 
te armje, tworzące straż na Za- 
chodzie i wschodzie mzabezpieczą 
pokój w Europie“. 

Frazes o „zabezpieczeniu po- 
koju przez armje* był typową 
formułą zbrojnego pokoju, który 
trzymał Europę w szacha przez 
lat czterdzieści, aż wreszcie do- 
prowadził do wojny światowej. 
Czyż obecnie dążeniem narodów 
ma być powrót do przedwojenne- 
go pogotowia i czyż Polska usta- 
mi swego ministra ma je prokla- 
mować. Czyż mała się nasłachała 
w ciągu ostatniego roka oskarżeń 
o wojowniezość, imperjalizm i za- 
borozość? Na Sląsku mamy lud 
polski i to jest rzeczywista racja, 
która powinna znaleźć sympaty- 
czny oddźwięk w szerokich kołach 
demokracji europejskiej. 

P. Sapieha zapewne mniema, 
że nie po to Polska ma u steru 


swej polityki zagranicznej księcia, 
sią miała 


loari w kweat- 


korespondent | Miileranda. W dniach najbłiżazy ch 


powróci do Warszawy. 


PARYŻ, 19 lutego. (Pat). Omawia- 
jąc spodziewane zawarcie francusko- 
polskiej konwencji wojskowej defen- 
zywnej pisze „Caulois“, że rząd fran- 
cuski życzy sobie, aby ta konwencja 
rozciągnęła sią także na Czechosło- 
wację i Rumunję. Dziennik wyraża 
radość, że odnośne rokowania pomię- 
dzy Bukaresztem a Pragą í Warszawą 
pod przewodnictwem Francji zostały 
wdrożone. 

„Echo de Paris* pisze, że rokowa- 
nia polsko-francuskie rozpoczęły się 
wczoraj po przybyciu do Paryża m 
Londynu polskiego ministra spr zagr. 
ks. Sapiehy. Zasady konwencji mają 
dotyczyć spraw reorganizacji armji 
polskiej | misji francuskiej jakotek 
sprawy wysłania materjału wojennego 
przez Francję na wypadek ataku boł- 
szewickiego niewywołanego przez Pol- 
ską. 

„Matin* pisze definitywne zawarcie 
ukladn polsko-rumuńskiego nastąpi w 
czasie zapowiedzianej wizyty ks. Sa- 
piehy w Bukareszcio. Czechosłowacja 
dzięki swojemu położeniu gospodar- 
czemu może oddać Polsce wielką ustu- 
gê. Dr. Benesz zrozumiał krzyści wy- 
nikającego z porózumienia między s4- 
siadującemi narodami słowiańskiemi. 
a e e 


jach międzynarodowych z głosem 
demokracji. — Może ją przecież 
ignorować. I nietylko demokrację. 
W upojenia paryskiem nasz znA* 
komity dyplomata zapomniał także 
o istnieniu Anglji. 

Jest bowiem widocznem, że 
ten sam frazes p. Sapiehy, który 
dla Francji (i to nie całej) miał 
być argnmentem za przyłączeniem 
Sląska do Polski, dla Anglji mógł 
się stać jedynie argumentem prze- 
ciw przyłączeniu. A Anglja nie 
jest chyba quantité negligeable. 

Nasi wielbiciele książąt i hra- 
biów utrzymują, że ci są urodzo= 
nymi dyplomatami, gdyż mogą sią 
nie znać na różnych sprawach i 
posiadać w dziedzinie polityki 
wielkie braki, lecz mają jakoby 
wrodzona pocznci: taktu, na któ: 
rym można najsupełniej polegad. 

Rozmowy p. Sapiehy z dzien- 
nikarzami paryskimi wskazują naj- 
lepiej, jak powierzohowna i pusta 
jest powyższa opinja. („Naród“), 


Kronika polityki polskiej 


Marszałek Foch jako przewod- 
niczący „Union Interiles* wraz z 
małżonką wydał obiad na cześć 
Sapiehy 1 Benósza, mna który za- 
proszono również szereg. wybit- 
nych osobistości ze świata poli- 
tvcznego polskiego i francuskiego. 


— Millerand przyjął na audjencji 
ks. Sapiehę. 

— Król belgijski przyjął na audjen- 
cji biskupa krakowskiego Sapiehę i ar- 
cybiskupa Teodorowicza. Biskup Sa- 
pieha i arcybiskup Teodorowicz odje- 
chali do Polski. 


niemcy przewidnją porażkę na Gór- 
nym Slasku, 


„Naród” zamieszcza dokładny od- 
pis dokumentów niemieckich, świadczą- 
cych, że Niemcy przewidują porażkę 
przy plebiscycie i opracowują plan 
szczegółowy wszczęcia walk zbrojnych. 
Œ E). 

BYTOM, 19 lutego. (Pat), Urzędy 
niemieckie na G. Slasku rozesłały do 
urzędników okólnik i kwestjonarjusz z 
zapytaniem, czy życzą sobie przeniesie- 
nia do Niemiec wrazie przyłączenia G. 
Sląska do Polski. W okólniku powie- 
dziano jest, że spis ten ma na celu wy- 
szukanie już teraz odpowiednich miejsc 
na adek ewentualnego przyłączenia 
Górnego Sląska do Polski. Okólnik 
ten wywołał wśród urzędników silną 
konsternację, 


Rokowania angiejsko-r0gyjskie. 


BERLIN, 18 lutego. (PAT) 
Radjo. Z Londynu donoszą, że 
Lloyd Georg oświadczył w 
Izbie gmin, że rząd sowiecki 
zażądał poczynienia szeregu 
zmian w projekcie układu han= 
dlowego między obu krajami. 
Równocześnie zawiadomił on, 
że wkrótce Krasin powróci do 
„Londynu. 

LONDYN, 18 lutego. (PAT) Na in- 
terpelację w Izbie gmin czy na konfe- 
rencję londyńską będzie także zapro- 
szony rząd sowiecki. Lloyd George od- 
powiedział, że Rosja była w roku ubie- 
głym zaproszona na konferencję lecz 
wówczas nie przyjęła zaproszenia. Obe- 
cnie Lloyd George niema zamiaru po- 
wtarzać zaproszenia. i 


Czechy a Rosja. 


Przed traktatem handlowym. — 
Bolszewicy poczynili w Czechach 
miljonowe zamówienia 

BERLIN, 19 lutego (B.-B). — 
Przedstawiciel handlowy sowietów 
w Berlinie, przyjął delogację zło- 


Żoną z przedstawicieli czeskiego 
świata handlowego i przemysło- 
wego. 

Delegacja wyraziła życzenie 


zawarcia ścisłego układa handlo- 
wego czesko-sowieckiego. 

Przy sposobności przedstawi- 
ciele sowietów poczynili miljono 
we zamówienią na maszyny rol- 
nicza w Czechosłowacji. 


Rumunja a Rosja, 

BUKARESZT, 19 lutego, (Tel. 
wł, „Gł. Polsk.*) Na posiedzeniu 
senata p. Take Jonescu z:inter- 
pelowany w sprawie stosunków z 
Rosją sowiecką oświadczył: W woj- 
nie z Rosją sowiecką nie znaj- 
dujemy się. To widać z ostatniej 
wymiany not znajdujemy się więc 
ze sobą w stanie pokoju. Zapro- 
povowaliśmy Rosji wydelegowanie 
przez oba państwa po jednej oso- 
bie dla rozpatrzenia różnych kwe- 
stji, a mianowicie stosunków han- 
dlowych nawigacyjnych na Dnie- 
SPrze, 

Co sią tyczy naszego zlota, 
które znajduje się w Moskwie, to 
nie mamy wiadomości o jego lo- 
sach. Podobno skarbiec nasz jest 
nienaruszony, jednak urzędowych 
wiadomosci nie mamy. 


Przekształcenie bolszewickiego przed- 
stawicielstwa w Berlinie, 


— Berlińskie pismo rosyjskie 
„Rul“ donosi: Z kół miarodajnych 
dochodzą nas wieści o błizkiej 
reformie w organizacji sowieckich 
przedstawicielstw zagranicznych, 
a przedewszystkiem berlińskiego. 
Mówią, jakoby Moskwa zarzucała 
Koppowi „pasywność*. Nowe dy 
rektywy usiłują poprowadzić pra- 
Ce Na o wiele szerszą skale; w 
tym celu przedsiawicielstwa bar- 
lińskie ma być rozdzielone na 
szereg uiezależnych wydziałów, 
którym ma być daną 


Raciborzu skrzynię, 
pełna auto- | gazowe, Zawartość 
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n 'mja. Rozpoczęła się już praca 
nad utworzeniem wydziału handlu. 
Należy zaznaczyć, że z tego po- 
woda wszystkie blankiety i papie- 
ry » podpisem Wiktora Koppa 
zostały zniszczone; zamiast nich, 
zostały przygotowane nowe z fir- 
mą: „Przedstawicielstwo komisar- 
jatu zaoranicznego handlu“, We- 
dlos nowych instrukeji z Moskwy, 
wydział ten ma Sie zająć zaku- 
pem maszyn elektrotechnicznych, 
materjałów łarmacettycznych, ma 
nufaktury, maszyn rolniczych, a 
w szczerólności pługów i kos. W 
najbliższym czasie oOczeknja sie 
przyjazdu do Berlina całego sze- 
regu sowieckich specjalistów, któ- 
rzy przybedą dla kontroli nowo- 
zakupionych towarów i maszyn. 
Zostanie również tworzony jako 
oddzielna organizacja wydział do 
spraw wojskowych i jeńców. 

Również szerokie prawa przy- 
znane zostaną wydziałowi propa- 
zandy, W najbliższym czasie roz- 
pocznie sią praca nad utworze- 
niem w Berlinie główneswo cen- 
trum proparandy koronistycznej 
w Zachodniej Europie; faktycznie 
Berlin odgrywał jnż ostatnio rolę 
takiego centrum. — Aresztowany 
ostatnio w Paryżu bolszewik ro- 
syjski Abramowicz, przyjeżdżał 
już przed 6-iu miesiącami do Ber- 
lina, po dyrektywy w sprawie or- 
sanizacjj propacandy w Paryżu. 
Wydział propagandy ma najlicz 
niejszych członków, przyczem 
wiekszość rozproszona jest na 
prowincji. Po za tym waknjące 
etaty zapełniają stale SEPIA 
przybywającymi z Rosji. 

Zupełnie samodzielnie działu | 
biuro dla ewidencji i opieki na'l 
rosyjskimi emigrantami. 

Polityczne funkcje pełnić bę- 
dzie w dalszym ciązu Kopp, nie 
zaś jak przypuszczano ostatnio 
Joffe. 


Fiasco politycznych płazów  Benegua 


WIEDEŃ, 19 lutego. Paryż 
W dzienniku „Echo de Paris* pi 
sze p. Pertinax, że plan D-ra B: 
nesza w sprawie porozumieniu 
Czech z Polską i Rnmanją nie 
udał się. 


chy z Jugosławją — drugą. 


— Oambon, prezydent konfe- 
rencji ambasadorów miał w Bruk- 
seli wobec olbrzymiego grona 
słuchaczy odczyt o Europie w 
przyszłości, Mówiąc o Polsce 
Cambon przypomniał jej tragiczne 
dzieje i zauwarzył, że Polska 
dzierży los swój w swych włas 
nych rękach i dodał, że Polska 
będzie wieść wolne życie jeśli 
będzie przestrzegać ładn i dyscy- 
pliny. 

(0) Jak podają dzienniki czeskie wy- 
stępowanie z Kościoła rzymsko-katolic- 


kiego przybiera w Czechach coraz wię- 
ksze rozmiary, 


(-) W parlamencie czeskim podczas 
dyskusji nad SZYJĄ CY się obecnie 
spisem ludności przyszło do gwałtownej 
scysji między posłami niemieckimi a cze- 
skimi z powodu usiłowań sfałszowania 
wyniku tego spisu, 


Polska bowiem z Ru- 
munją tworzą jedną grupę, a i 


ojusznicza skon- 
m, na dworcu w 


zawierającą b 


() Komisja międz 
fiskowała dnia 18-g0 b. 


om 
EZ 


Niadziala 20 Intero 1921. 


natychmiast się podniesie, 


wana była jako puste butelki, Obłożo- 
no aresztem także dwie inne skrzynie 
z granatami ręcznymi, amunicją i pałka- 
mi gumowemi, zadeklarowane jako ksią- 
żki. Broń tą przewieziono z Hysy. 


Przegląd prasy 
Nasz handel zagraniczny. 


(„Czas“) Miałem sposobność 
obserwować kilku cudzoziemców 
w Polsce — francnzów, belgów, 
włochów, holendrów. Przykro by 
ło patrzeć na jch szamotania sie 
coraz głębsze w  pajączej sieci 
naszych przepisów reolamenta- 
cyjnyc, binr ministerjalnych, za- 
kazów, pozwoleń, obietnie niewy- 
pełnianych,  niedotrzymywanych 
terminów. 

Oto bele, który, opatrzony pa- 
pierami urzędowymi przybył za- 
kupić większą partję drzewa dla 
magistrata jednego z miast, zni- 
szczonych przez wojne: drzewo 
zakupił, w wagony własna nata- 
dował — i w chwili, gdy miał je 
wywozić za granice — jak erom 
z jasnego nieba, spadła nań wia- 
'omość, że 80 proc. zeknpionega 
Irzewa odla ma pół-darmo na 
azemu ministerstwu robót publicz- 
nych, 

Oto francuz, którego drzewo, j 
spławiano w.lą, „zachwycona po | 
irodze i vzytkowano na „odbu | 
dowe kraju", i 

Oto włoch, który przywiózł 
transport sum sumóciolowyeh do 
Polski. Tropsport ten zace' wire 
wała wajlskowość i wzbrania sia 
wylłacić mu należną sumę. 


Arażony cudzoziemiec opus” 
czał „nieszczęśliwą Polska*, z 
zdębokiem przekonaniem „„qai'ils 


ne sont pas sórieux ces gens la“ 
i.. przenosił sią do Qzech, Juzo 
słąwji, Austrji, Nieme, gdzie z 
wiąkszem powodzeniem dokony 
v.t tranzakcji, lub lokował w 
| zedsiębiorstwach swoje kapi- 
tuły. 
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interpelacja w sprawie banków. 


Posłowie klubu N. P. R. złożyli na- 
gły wniosek w sprawie banków war- 
szawskich, które nie przyjmują do lom- 
bardowania pożyczek państwowych (EE). 


Komunikacja kolejowa z Rosją. 


Agencja bolszewicka „Rosta” kol- 
portuje wiadomość, że wkrótce już n- 
stalona będzie normalna komunikacja 
towarowa kolejowa między Warszawą 
a Rosją sowiecką. 


Z €zarnej giełdy warszawskiej. 
(Telef. od nasz. warsz. koresp.). 


Usposobienie względem walut za- 
granicznych mocniejsze. Płacono za 
marki niemieckie 15,60. Dolary 800. 
Franki 50, Funty ang. 5200. Kierenki 
24. Ruble złote 54700, srebrne 210, sre» 
brne drobne 80, Poszły w górę ruble 
sowieckie z 45 do 6 fen. za rubla, ` 


Hazardowa gra w karty w 
Warszawie, 


Wobec zamknięcia lokali publicz- 
nych w nocy rozwinęła się hazardowa 
gra w karty w łokalach publicznych po- 
tajemnych i prywatnych numerach hote- 
lowych. 

„Przegląd Wieczorny” podaje wia- 
domość o wykryciu jaskini gry hazar- 
dowej w numerze hotelu Europejskiego, 
Poszczególne przegrane przekraczają 
miljonowe sumy, j 


W grze uczestniczyłe wiele osób z 
arystokracji (EE) 


jeśli wszyscy załatwiać będą swoje sprawy pieniężne za pomocą czeków | 
09000900 


50 
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WALUTA POLSKA 


Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, 


gdyż tylko obrót czekowy P. M. O. (kezgotówkowy) może wydatnie 
wpiynąć na zmniejszenie znaków obiegowych (banknotów). 
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O mord przyjaciela. 


Parizenberg przed sądem doraźnym w Warsza« 
wie — Wyrok śmierci. 
(Od naszego spoyjalnego sprawozdawcy.) 


Przed niedawnym czasem w piwni- 
domu przy ul, Chłodnej NM i7 w 
arszawie znaleziono przypadkowo 
zwłoki 22-letniego Bernarda Geldbluma, 
pracownika jednego z kantorów wymia- 
ny przy ul. Nalewki. oddz trupa 
A natychmiast, że Geldblum padł 
otiarą zbrodni, dokonanej jakiemś tępo- 
ostrem narzędziem. Szef Goldbluma za- 
meldował już kilka dni wcześniej w po- 
licji, że Goldblum w dzień zniknięcia 
miał przy sobie przeszło miljon marek, 
odebrane u jednego z klijentów firmy. 
Słedztwo pierwiastkowe niebawem wy- 
kryło, że w domu, gdzie znaleziono tru- 
a, mieszka „przyjaciel” ofiary, 20-letni 
ordka Parizerberg, syn zamożnego 
kupca zza Żelaznej Bramy. Przesłuchi- 
ny wtej sprawie Parizerberg początko- 
wo dawał wyjaśnienia, brzmiące dość 
prawdopodobnie i usilujące podejrzenia 
policji skierować w inną stronę, Jed- 
nak drobne sprzeczności jego zeznania, 
podkreślone i uwypuklone przez śledz- 
two, zachwiały konstrukcję alibi zaa- 
resztowanego i zmusiły go do przyzna- 
nia się do dokonania zbrodni na oso- 
bie „przyjaciela” celem zdobycia pie- 
niędzy, potrzebnych mu do przeprowa- 
dzenia planów matromonjalnych. Zeznał 
oñ mianowicie, że inż od pięciu lat byl 
zakochany w niejakiej Guci Turkenbatń- 
mównie, dziewczynie niezamożnej, tru- 
dmącej się krawieczyzną, Rodzice Pa- 
rizerberga przeciwni byli małżeństwu z 
ubogą nanną, rodzice zaś narzeczonej 
nalcgali ma przyśpieszenie ślubu. Oto 
dlączego zbrodniarz usiłował za wszel- 
ką cenę zdobyć potrzebne do urzeczy- 
wistnienia małżeństwa pieniądze. To 
też, gdy spotkał Geldbluma i w rozmo- 
wie z nim dowiedział się o tem, że 
przyjaciel posiada przy sobie miljon ma? 
rek, powstał w jego umyśle plan doko- 
nania zbrodni i rabunku. Pod pozorem 
wreczenia Geldblumowi jakiegoś blan- 
kleru, mającego służyć do sfałszowania 
świadectwa szkolnego, zwabił ofiarę do 
piwnicy i tutaj szeregem ciosów, zadą- 
nych siekierą, zamordował i ograbil. Po 
dokonaniu mordu zbrodniarz zachowy» 
wał się zupełnie spokojnie i dopiero nā- 
Stępne ' dnia zeszedł do piwnicy i za- 
kopał uupa, a pieniądze zrabowane u- 
kryl w ustępie domu przy ml. Ogrodo- 
wej N 44, gdzie je też policja znaiszła. 
W dniu wczorajszym sprawa ta by- 

ła przedmiotem rozpraw sądu doraźne- 
go w Warszawie. Do sprawy wezwano 
szereg świadków obrony i oskarżenia 


e 


| oraz 5 lekarzy ekspertów-psychjatrów. ! 


Przed gmachem sądu. 


Wczoraj od rana gmach sądu przy 
ul Miodowej obłegały olbrzymie tłamty 
Tysiące osób, rekrutujących się ze 
wszystkich sfer społecznych w wido 
cznym zdenerwowaniu Żywo rożpra 
wiało o sensacyjnym mordzie. Wyro 
bnicy w szarych bluzach, warszawskio 
gogi w futrach, nabożne  paniusie, 
wprost z porannych dewocji w kościele 
eleganckie panie, którym po raz pier- 
wszy zapewne w życiu zdarzyło się 
wstać o godz. 6-ej rano, zydzi, wyrostki, 
jacyć urzędnicy w czaąpkąch słaźbo- 
wych.. W drżeniu i lęku oczekują na 
swój wyrok: czy sądzone im będzie 
dostać się na salę rozpraw, gdzie od- 
będzie się widowisko nielada; człowiek 
który zabił wysłucha może z kolei 
swego winiku śmierci, 

Coś z  przedsmaku 
kaźni... 

O godz. 7 silny kordon policji ọpa- 
nowuje wzburzony tłum. Policjanci 
z trudnością powstrzymują napór masy 

Godzina 9. W sałi rozpraw rozpo- 
czyma się sesją. Sąd w szybkim tem- 
pie skazuje na śmierć pomniejszega 
jakiegoś zbrodniarza, który zabił słu- 
żącą. i 

Po chwili na schodach, wiodących 
do gmachu ukazujs się publiczność, 
wydalona z sali posiedzeń po pierwszej 
rozprawie. Kolej na sprawę Parisen- 
berga. 

Tłvm całą siłą naciska na stróżów 
porządku. Odbywają się sceny wprost 
piekielne. Nikt nie będzie wpuszczony 
do sali. Tłum burzy się i stoi, wy- 
czekuje 


publicznej 


Na sall rozpraw. 
_ _ Na gali jest zupełnie przestronnie. 
Sąd, padsądny Mordka Parisenperg, 
bruneć aiskiego wzrosiu, obrońca bogo 


adw. Ettinger naławach maglstratura, 
palestra i prasa. Kilka pań, żon urzę, 
dników sądowych. Jawność rozpra 
dla uniknięcia szkodzącego sprawie 
natłoku praktycznie wykluczona, 


Rozprawy się rozpoczynają. 


Oskarżony nie patrzy na salę. Jest 
od niej odwrócony tyłem. 

Przewodniczący: (po odczy 
taniu aktu oskarżenia) Czy oskarżony 
przyznaje się do winy? 

Oskarżony: Tak. 

Prosit mię Geldblum o blankiek 
cenzury szkolnej, obiecałem mu. Gdy 
ndałem się na górę do swego miesz 
kania, by wziąć blankiet, a wiedziałem, 
że ma miljon marek wziąłem prócą 
cenzury i siekierą. Coś mię opętało; 
Zaprowadziłem go do piwnicy i zabi: 
łem. 

Przewodn. Dlaczego oskarżony 
zabił Geldbluma ? 

Osk. Uczyniłem to dła ożenku. 


Koledzy mordercy. 


Przed sądem przesuwa się szereg 
świadków Koledzy P. opowiadają zgo- 
dnle, że oskarżony chwalił sie po Za- 
bójstwie, że ma dużo pieniędzy, 


Narzeczona. 


Wielkie wrażenie na sali robl wpro 
wadzenie ukochanej morderey Guci vel 
Gitli Turkienbaum, Jest to przystojną 
blondynka śreuniego wzrostu. Opos 
wiadą na pytania spokojnie i rezolu: 
tnie: „Z P. znaliśmy się 5 lat Między 
nami był stosunek taki, żeśmy się ko- 
chalis. 

Fakt, że ich małżeństwo nie do- 
szło do skutku objaśnia niezgodę jego) 
rodziców. Wówezas i jej rodzięe nie 
chcieli się zgodzić. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
czy mówiła oskarżonemu, że wyjdzie 
zamąż za innego jeśli P. nie będzie 
miał pieniędzy, odpowiada przecząeo, 


Nauczyciel. 


Z kolei zeznaje wychowawca szkoły 


;Kryńskiego. gdzie uczył się podsądny. 


Stwierdza on, że P. był złym uezniem, 
tępym, leniwym i dlatego wydalony 
został ze szkoły. 


Ojciec. 


Najciekawsze były zeznania ojca 
oskarżonego, Opowiada on, że syn; 
gdy miał 5 lata upadł na dlowę i udes 
rzył się tak, że nie mógł przez pewien 
czas mówić. Zawsze zdradzał objawy 
nienormalne, nadmierne zdenerwowanie, 
tępotę w nauce, tak, iż musiano ode= 
brać go ze szkoły. Pewnego dnia przy» 
szła da żony Turkieltansowa i propo- 
nowała małżeństwo swe; córki z Pary- 
zenbergiem. Matka oskarżenego miała 
odpowiedzieć odmownie ze względu na 
młody wiek syna. Ojciec przyłączył się 
do jej zdania, kładąc główny nacisk na 
to, że syn jego mial pięcioro starszego 
rodzeństwa nieżonatedo, 

Przewodniczący (do ojca): 
Czy zerwałby świadek z synem, gdyby 
się ożeni! bez pozwolenia? 

Świadek: Nie. Gdyby był źżo« 
naty, toby przepadło. 


Eksperci. 


W dalszym ciągu przewodu sado- 
wego eksperci zadają pytania w celu 
stwierdzenia stanu umysłowego oskar- 
żonego. Nie można z odpowiedzi wy- 
wnioskować, by oskarżony zdradzał nie» 
normalny ustrój władz umysłowych, 

Wreszcie eksperci wydają orzecze: 
nie, że ostateczną opinię mogliby zło- 
żyć po dodatkowem badaniu, Jednak 
sąd propozycję odrzuca, jak również 
wniosek obrony o trznanie Paryzenber- 
ga za niepoczytalnego. 


Wyrok Śmierci. 


Sąd udaje się na naradę. Oskarżo- 
ny jest zupelnie spokojny. Siedzi z 0- 
puszczoną głową na lawie i nie reaguje 
na ciekawe, nieomal natarczywe spoj- 
zenią sali, i 

Nasada trwa 4 godziny. Sąd wcho- 
dzi. Przewodniczący dr. Daikiewicz 
odczytuje wyrok sądu doraźnego skas 
zujący Morukę Paryzenkerga 
ma šsmieró- 


„Ma marginesie 


M so 


Gios rozpaczy. 


artykułu prof. 
Baudou'n de Courtenav'a. 
Przed kilku dniami nkazał się 
w „Tyrodnin Polskim“ artykuł 
prof. Bandonin de Conrten nyA p.t. 
„Upragniony koniec historji no- 
wszechnej*, Uważaliśmy za 0bo- 
wiązek celem rozpowszechnianla 
cennych myśli autora przedrnko- 
wąć artyknt ten. Ukazał się we 
wtorkowym numerze „Głosu Pol- 
skiego Najwidoczniej usiłowa- 
nią nie były próżne, gdyż otrzy- 
maliśmy z kół naszych czytelni 
ków cały szereg uwag i Mstów, 
świadczacych o głębokiem wraże- 
niu, jakie wywarł on. Jeden z 
otrzymanych artykułów drukuje- 
my poniżej: 

Tym razem — nie jakiś wrza- 
skliwy agitator, nie „polityk* za- 
wodowy lub kandydujący na po- 
sła czy ministra geszefciarz, lecz 
znany działacz społeczny, myśli- 
ciel i profesor — J. Baudouin 
de Courtenay —który już niejed- 
nokrotnie w ciągu barzliwych lat 
ostatnieh, wbrew „panującej* na 
rynku społecznym opinji, podnosił 
swój odosobniony głos, — drukuje 
w „Tygodniu Polskim“, pełen 
rozpaczy, zwątpienia i bóla arty- 
kuł == spowiedź, artykal—oskar- 
żenie, artykuł — wyrok... 


Każdy naród posiada swoich 
„wybrańcówś, stojących pozą par- 
tjami, otoczonych szacunkiem 0- 
zgólnym, czyj głos unosi się po- 
nad — często jarmarcznym tar- 
giem-->przetargjiem—partji, sfer i 
koteryjek... 

Takim naprzykład orzekają- 
cym „sędzią* był w Rosji — Tol- 
stoj. 

Nawet za czasów najczarniej- 
szej reakcji, gdy całą Rosją du- 
sił t. zw. stołypinowski „gałstuk*, 
gdy hnlały po jej bezbrzeżnych 
przestrzeniach karne ekspedycje 
„uśmierzycieli*—nie odważyła się 
ręka stupajki carskiego tknąć te- 
go „wielkiego starca“. 

I wówczas właśnie ogłosił on 
swe: „Nie mogę milczeć!*... 

I cała Rosja demokratyczna 
zrozumiała to jego odezwanie się, 
jak silny, ognisty policzek wy- 
mierzony carskim rządom — poli- 
czek, zazwyczaj nader spokojne- 
go, rozważnego i wyrozumiałego 
nanczyciela, który świadczyć wi- 
nien, że już rzeczywiście i nie- 
wątpliwie nastąpił kres — i nie 
wolno dłużej milozećl... 

Podobne na nas wywarł wra 


to gam zresztą podkreśla, 7 030- 
stero „poczucia bezsiły i bezna- 
ziejności*; ze „wstrełu do ży- 
cia, która oby się jaknajprędzej 
skończyło”... 

Rozumiemy także, że tylko 
nieludzkim cierpieniem „za mil- 
fony** dyktowane jest życzenie 
ieeo, 

„ażaby jakieś gazy trujące po- 
kryły całą ziemia na przeeiae 
chnóby tylko“ swadransa 1 na 
wysokości przynajmnie 3 kilo- 
metrów, tak żeby nieocałał nawet 
żaden z tych ralów dwuno”ich. 
które rzucały zaeroplanów bom- 
by nietylko na nzbrnione hordy 
nieprzyjaciół, ala także na nie- 
winnych lndzi i na kwitnące 
miasta". 

Ta miłość dla miljonów walezy 
z nienawiścią dla tych co tyle 
nieszczęść na tą ludzkość spro- 
wadzili. 

Lecz nie o ten ból, o ten iście 
„królewski ből“ osnmotnioneco (i 
jak się dowiadujemy, wykletego 
przez uniwersytet warszawski, jak 
druri Tołstoj przez cerkiew) mv- 
śliciela nam by tu szło, ala o 
tych, których tą swoją rezyona- 
cja ostrzega, którym w twarz rza- 
ca swoja ponure myśli ł spo- 
strzeżenia... 

Naród zaś tak cznć 1 myśleć 
nie potrafi, naród nie chce i nie 
nmie 

„zamrnźyé oczn i oddać sie 

bez zastrzeżeń „siłe bezwład- 

ności” 

— i to, co się najlepszym i naj- 
szlacpetniejszym ladziom wydaje 
bezdenną przepaścią, — lndzkość 
traktnje jak nieuniknioną „nor- 
malną* przeszkodę na drodze swej 
i — z większym lub mniejszym 
wysiłkiem — przekracza, dążąc 
nieugięcie wciąż naprzód, mimo, 
iż nam, współczesnym, wydaje się 
to cofaniem się ku stanowi pier- 
wotnemu!, ,.. 

Tem niemniej, głos prof, Bau- 
donin de Courtenya"a, wydobyty z 
głębi serca, jest jaskrawem świa- 
dectwem wielkiej powagi przeżywa- 
nej chwili historycznej, jest alar- 
mującym sygnałem ostrzezawozym 
dla 


u z 
a. 


ślepego staczsjącego Ssłę ot- 
chłań społeczeństwa. 
I jeżeli „próżne i bezsilne 


są gniewy*, jeżeli „niema gen- 
juszów, któryby temu zapobie- 
gli" —— 
ludzkość — wieczna i nieśmier- 
telna — znajdzie sposoby i dro- 


żenie artykuł Baudouin do Oour-|gj odmłodzenia — mimo wszystko 


tenay'a—, Uprazniony koniec hi- 
storji powszechnej”. 

Oczywiście, zrozumiałem jest, 
że rozpacz i zwątpienie jego po- 
chodzą w Memaga, stopniu, jak 


Listy wschodnie. 


Bolszewicy w Konstantynopolu. 


Uchodżcy francuscy, angielscy i 
włoscy, którzy uciekli przed terorem 
bolszewickim, przybyli do Konstan- 
tynopola. Widać ich było wszędzie 
siedzących na mizernych kuferkach, 
'wycieńczonych z nędzy, stradzonych, 


į niespokojnych o swój los. 


Tegoż samego wieczora, w jed- 
nej z tych restauracji, gdzie usługu 
jąca elegancko ubrana panienka za- 
stępuje bradnego, nieogolonego kel- 
nera, można było widzieć delegata 
„Centrosojura* bolszewickiego w 
Konstantynopolu p. Kuzniecowa; spę- 
dzał on tu spokojne chwile, przed 
udaniem się do swych apartamentów, 
które mieściły się w jednym z pa- 
łaców Porty. 

Tymczasem o kilka kroków da- 
lej przed jednym z teatrów, dokąd 
świat dyplomatyczny chodzi dla wy- 
słuchania vandevillen, konsul fran 
cuski zmuszony był pozwolić sią za- 
trzymać przez policjanta domagają 
cego sią skonstatowania czy nie 
nosi on przy sobie broni, podczas 
gdy różne indywidua uzbrojone w 
tradycyjny narodowy sztylet kauka- 
ski, przyglądały się z uśmiechem tej 
scenie, Te trzy obrazki z życia 
Konstantynopola, są tak charakte- 
ryczne dia stosunków tam panują 
cych, że nasuwają niejedną charak- 
terystyczną refleksję o groźbie, cią: 
żącej nad współczesnem Bizancjum. 

Podczas gdy Izzet pasza czeka 

w Angorze na rezultaty narad, gdzie 
mają być ostatecznie usunięte nie- 
porozumienia, które powstały mię- 
dzy |nrcją a bolszewikami, bołsze- 
wicy przygótowują okupację rosyjską 
w s=onstantyuopolu, a policja tam- 


| wbrew wśzystkiemn!..* 
Lektor 


WZW PAWII TN EE Z YNY TALIĘ (WEN SJE OE WEZE aaa SAKO i przez pewien wrodzony im 
instynkt aresztuje im przedstawicieli 
sprzymierzeńczych burżujów, okazu- 
jąc szactnek przyszłym komisarzom. 

Stan majątkowy i zdrowotny 
oraz opowiadania uciekinierów fran- 
cuskich z Bolszewji są dostateoz: 
nym wskaźnikiem coby groziło fran- 
cuzom w Turcji, gdyby plany, któ- 
rych realizacji podjąć się miał pan 
Kuzniecow, udały się. 

Delegat „Centrosojnza* znajduje 
się obecnie w Pera — niemniej jed- 
nak żywi on rychłą nadzieją osied- 
lenia się w samym Konstantynopoln 
i to w siedzibie ambasady rosyjskiej. 
Pylnsia stawiane przez p. Kuznie- 
cov., żądania stawiane, wizyty, któ- 
re | 'zyjmował, pozwoliły dokładniej, 
niż szczegółowy interview, zdać so- 
bie sprawę z celu jexo podróży. 

P. Kuzniecow, który pełni funkcje 
identyczne, co towarzysz jego Krasin. 
Radia bolszewickie nsiłnią nas prze- 
konać, że Moskwa już przekuła broń 
na lemiesze, że Rosja zajmuje się 
obecnie tylko odbudową gospodar- 
czą. Wydaje się to w istocie słusz- 
nem w obecnej chwili i to tylko 
w części, Głód panuje w Rosji, prze- 
mysł i środki komunikacyjne są w 
stanie zupełnej dezorganizacji, woj- 
ska czerwone zaś znużone wojną. 


Już w roku zeszłym Bacharin, 
przywódca partji skrajnej, nważa- 
jący Lenina za zbyt umiarkowa- 
nego, głosił o zamiarach Rosji 
wzzlędem Konstantynopola. Rosji 
nie wiązały jednak podówczas z 
Konstantynopołem tak liczne in- 
teresy, które powstały dopiero w 
związku z masową ewakuącją; in- 
teres polityczny, związany z Dar- 
danelami chęć mczynienia z morza 
Czarnego morza powt arii chęć 
którą uwypoakła jeszcze 


Niedziola 2n Infemo 1071 r. 


Nasza "OSRNGALKA *ISJOWA, 
3,600,000 mk. za kilka fur piasku. 


„Naró1* przrtacza szereg fak- 
tów, świadczących o zaniedbanym 
stanie naszej wosnalarki kolejn- 
wej i o konieczności nadzwyczaj- 
nych rewizii i reform, gdyż ina- 
czej grozi ona dalszym spadkiem 
marki polskiej i ruiną ekono- 
mieczną. 

Po nkończeniu rohó: w Szane- 
tówce t, zw. kompania kolejowe 
zostały przeznaczone do budowy 
nowej kolei żelazn i, dłngości 
50 kilometrów, pomię zy Stojano- 
wem a Łuskiem. 

Już samo „przeznaczenia“ kom 
panji nie odbyło się bez faktów. 
graniczących z anegdota. 

Cała kompanie, składające sin 
z kilkudziesięciu wagonów i 300 
ludzi, dość czesto nposyłano nie 
tam, gdzie powinny były sią zna- 
leźć, Wysławszy zaś komnanie, 
szefostwo zapominało, gdzie się 
kompania znajduje, i wracający 
z urlopów oficerowie i żolnierze 
po kilka dni musieli szukać swo: 
ich kompanit, 

Z niepotrzebną stratą czasu 
parowozów i wegla znajdował: 
ostatecznie kompanje miejsoa swo 
jego rzeczywistego przeznaczenia 
i przystepowały do praoy. Cóż 
z tego, gdy praca ta nie była 
racjonalnie zorganizowana i pro- 
dakcja jej rozbijała sie o mnó- 
stwo przeszkód, zależnych od de- 
zorganizacji administracyjnej. 

Tak naprz. kompanje, liczące 
około 300 łudzi, nio nie mosły 
robić w ciągu dwach tygodni, bo 
nie wysyłano niezbędnych wago 
nów. Zasługuje na uware, że w 
tym samym czasie wysłano do st, 
Siele nad Rat 20 wagonów dla za 
ładowania prywatnego drzewa. 

Uważamy za niezbędne zwró- 
cić uwagą, choć w formie zbliżo 
nyeh obliczeń, tła kosztuje pań- 
stwo ta „gospodarka” A Mamy dość 
ścisłe dane, tyczące się jednej 
z kompanji kolejowych. Otóż z 
ogólnej liczby 240 ludzt tej kom- 
pauji 166 jest kwalifikowanych, 
to jest krawców, elektrotechni- 
ków, ślusarzy, stolarzy, kowali 
cieśli, szewców, telegrafistów, ma 
szynistów, konduktorów, kanceli- 
stów, a nawet tapicerów, gorze|- 
ników, urzędników pocztowych itp. 

50 procent tych ludzi, według 
danych dziennika, nie wychodzi 
do robót formalnie z powodn bra- 
ku amundnrowania; w bra u nie- 
tylko bielizny, rękawiczek, butów, 
lecz w braku spodni. Nie mając 
spodni, siedzą w watonach, wy- 
chodząc z nich tylko dla załatwie 
nia potrzeb S.-ć 2; a || atmaco | My KRNEM IOWA -—-— | Ci zać, 


zaatakowanie ostatnio przez Sta: 
tek rosr'ski franeuskiero torpe- 
dowca, wszystko to wyjaśnia de 
klaracje imperjalistrczne  zacia- 
kłego rosyjskiego „internacjona- 
listy". Od tero czasu nawiązanie 
stosunków handlowych z pewnymi 
krajami, podpisanie traktatu cel- 
nero z Kaukazem, zeromadzone w 
Konstantvnopola duże składy to- 
warów, w:budziły w państwie s80- 
wieckiem większą jeszcze ohęć 
zdobycia tego rynku, i powięk- 
szyły w ich oczach znaczenie te- 
go porto, , i to tembardziej, że 
bolszewicy dążący do tera, aby 
nie być na łasce anelików, beda 
mogli w mrśl tero projektu, han- 
dlować zarówno z Amoryką jak 7 
krajami śródziemnomorskimi za 
pośrednictwem tego portu, który 
w rzeczywistości jest niejako ne 
utralny. 

Oà stosunków handlowych do 
wpływów  poiitycznych jest już 
tylko krok jeden; s rzerólniej w 
takich miastach, jak Konstantyno= 
pol, gdzie pieniądz jest bardziej 
jeszcze wszechwładnym parem 
niż gdziejndziej, gdyż zamieszku- 
ja go tłum ladzi nieszczęśliwych, 
niezadowolonych, różnego matun- 
ku uciekinierów, lmdzi właściwie 
bez ojczyzny. W kraju, gdzie 
wskutek systema kapitulacji opie- 
ka konsplarna jest codziennie po- 
trzebna, i gdzie kwestja narodo- 
wości jest rzeczą tak ważną, że 
wieln ludzi zaopatrza się w kilka 
narodowości, staje się coraz bar- 
dziej utrudnione życie bez opieki 
potężnego państwa. 


Wie dziw więc, źe liczni uchodś- 
ey, nawet oficerowie, zwracali się 
de delegata „czntraojuza” z pora- 
da, ze skaor:ami, wreazcłe z proś- 


co wychodza do nracr. pracuja 
zimą nie 8. a tylka 4 sadziny 
Aziennie, przeważnia z bratu rie- 
nlaro uhranin, Jednak i nrzę tych 
warunkach mracy codziennie, jak 
wrkaznią dzienniki kamnaniine, 
do 925 lndzi adehadzi do sznitala. 
Otóż dalsza naiprostsze obliczenia 
doprowadzają nas do wyników na- 
stępnjacrch: 


1) Z 240 żołnierzy jeñnai kom 
panji połowa jest baz spodni, na 
prlonach, w szpitalach, na dv?n- 
rach, przy kuchniach, przy stajni, 
przy oficerach i t. d. Zostaje 120 
do pracy. 

2) Za 19% czterocodzinnych 
lni pracy tworzymy 60 ośmiogo- 
dzinnrveh dni pracy. 

3) Naimniej połowa taro cza- 
su o?pada na ciągłe przejazdy, na 
bezrobocia z powodu nienadesła- 
nych niezbadnych do roboty wa- 
ronów itd, Pozostaje tvlko 30 
Ini rzeczywistej pracy w najlep- 
szym razie. 

A wióc ośmiogodzinny dzień 
gypacza piasku kosztuje państwo 
1600 mk. 

Pozostaje zrobić porównanie 
tej ceny z płacą robotników, wzię- 
tych nie przymusowo za wsi oko- 
licznych. Płacą im za roboty 
ziemne od 20(1) do 50 mk. dzien- 
nie, nie potrzebniąc ich ani u- 
bierać, ani ogrzewać, ani wozić, 
ani leczyć, ani administrować. 

Robotnik prywatny w ciąrn 1— 
2 miesięcy kosztuje tyle, ile je- 
den dzień żołnierza. 

W rzeczywistości przy rzeko- 
mej bndowia 100 kilom, kolei Sto- 
janów—Łuck pracuje pięć kom- 
panji już od 7 tygodni. Nasypa- 
no zaledwie kilka wagonów pia- 
sko, a już kosztaje to razem 3 mi 
ljony 500 tvsięcy marek. Pod- 
kreślamy, ża za te 8 i pół miljo- 
na nie zrobiono nawet tego, co 
wohbodzi w nasze obliczenia t. j, 
30 razy po parę fur piasku, A za- 
tem obliczenia powyższe nie tyl- 
ko nie są przesadzone, lecz są 
niewystarczająco małe. 


Natomiast szefostwo kolei po- 
lowych zajmuje się takiemi spra- 
wami, jak pociąganiem do odpo- 
wiedzialności oficerów za użycie 
wyraza „donoszę! zamiast „mel- 
dnją' (t, j. polskiego zamiast nje- 
mieckiego), (list 1-go bataljonu z 
dn. 27 grudnia, M 845). 


A w ministerstwie kolei że 
laznych wydają się rozporządze- 
nia, żeby urzędniczki kłaniały się 
przy spotkaniu w korytaczn ze 
zwierzcehnikami pierwsze. 


hą o list żela ny w celu powrotu 
do Rosji. Działalność p.Kuznicowa 
nie polegała tednak jedynie na 
zbadaniu rynku Inb subwónejono- 
wania jakievoś pisma; usiłował on 
również zeromadzić dane o poło- 
żenia rosjan i sprzymierzonych 
usiłując stworzyć centrum infor- 
macyjne, rozciąsvająca swe poszu- 
kiwania aż do Europy. 

Co do snraw handlowych roz- 
rzarował się on nieco, gdrż kupov 
żądali zapłaty w walucie pewnej 
i paważanej; p. Kuznioow więc i 
jero agenci rozmyślali nad zmia- 
ną na monetą obierową avcii 
tych towarzystw kapitalisty 'znych, 
które zostały zniesione przez 
ustrój sowiecki, złota i brylantów 
pochodzących z „rozbrojenia eko 
nomicznego* burżuazji, i rubli 
carskich, które przedostawały się 
tu drocą kontrabandy, a więc w 
ilości niedostatecznej. 

Dla tego prawdopodobnie wzmo- 
gły się ostatnio rewizje bolszewickie, 
o których donoszą ze wszystkich 
stron, bolszewicką agencja oficjalna 
w Raku. w jednym z ostatnich ko- 
munikatów z pola pracy donosi: 
„Robotnicy w Baku zdołali tylko 
w połowie dakonać rozbrojenia eko: 
nomicznego burżuazji i kapitalistów. 
Zdobyto tylko około 200 pudów 
złota i srebra*. 

Perspektywa zdobycia złota za 
branego z klasztorów, wartości prze 
mysłowych, wyjętych z safe'ów ban- 
kowych, biżnterji odebranej burżn- 
azji, pozwoll uzyskać z pewnością 
z chwilą powrotu przedstawiciela 
handlowego do Konstantynopola po- 
parcie wielu mniejszych i większych |s 


kupców, którzy przez swoje woływy 
będą bardzo pomocni w przeprowa- 
dzeniu zamiarów halszewickich. Tym 
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W mi. saw wojsówych ratie 
(000 nrzętaikóW. 


Wedłaę prelimindezą Bydźefo 
ween za rok 1930, Ww AUY 
do Seimu przez ministra 
to, wnosi liczba fiinkejonarjuszy 
zatrndnionych w hiin, "Spraw JEM 
skowych 2435 wajsłtowych i 1683 
cywilnych, ezyli WS, ią 

Na ciężar oónteniieżo zarzą u 
wojskowego musi się jedik" tak= 
ża policzyć personel mMadzeliego 
dowództwa, składający się z 905 
wojskowych i 87 cywilnych, ra= 
zem 982 osób, tak za zarząd woje 
skowy—nie licząc kilkudziesięciu 
fun*cjonarjnszy adjatantory na* 
czelnero wodza—zatrudnia łącznie 
5109 (II) osób, w czem generałów 
39, pułkowników i podpułkownie 
ków 285, cywilnych szefów sekojł 
17, zaś innych cywilnych urzędnie« 
ków w randze generałów 511 
w randze pułkowników i podpuł= 
kowników 251. 

Należy dalej uwzględnić, 28 
preliminara budżetowy dozwal 
ną pomnożenie posad od 1 kwiet- 
nia 1920 r. za zgodą ministra 
skarbu do wysokości 25 procent, 
a że wiadomem jest, iż p. Grab- 
ski odmawiać nie umiał, więs nia 
bardzo się pomylimy, jeżeli ohac- 
na ilość funkcjonarjuszy oentral= 
lego zarządu wojskowego przyj= 

miemy na 6000 (wyraźnie: sześć 
tysiecy) osób, 

O fakcie tym pisze „lłustrow. 
Kurjer Codzienny“. 

„Jasną jest rzeczą, że w takim 
doisku nie mową wszyscy pratos 
wać, więc pracnje tylko co czwar« 
ty, a trzej inni, czekając na dos 
bry awans i trzynastą prneję, jeże 
dżą służbowo po całej Połlsca lub 
rozbijają się poówozaimi i antomo- 
bilami. 

Widocznie nie wszyscy posłoe 
wie są z cyframi temi obznajo= 
mieni, bo nie umiemy sobie wy- 
tluraczyć tezo, hy państwo toles 
rowalo tego rodzaju ntrzymywa= 
nie ludzi nic nie robiących, 

Może tą drogą dosiągnie wia 
domość ta tam, gdzie należy i spo 
woduje usunięcie tej ciżby z mt- 
nisterstwa spraw wojskowych, « 
użycia jej w ten sposób, by kaź* 
dy pobierający z pieniędzy podat- 


kowych dochody dawał także za 
to praca swoją“. 
Przy okazji przypomnimy, f% 


akurat dziesiąta ozęść t. j. 600 
urzędników pracuje w minister- 
stwie we Francji, a tylko 15% 
w Auglji. 


sposobem, wedłnę opinji pewnych 
sfer, Konstantynopol odzyska stano- 
wisko, jako centrum wymiany dia 
Rosji i krajów od niej zależnych i 
będących pod jej wpływem, od Azer- 
be d'unu począwszy aż do Persji 
i Turkiestanu. Powoli, ale pewnie 
postepować będzie rusyfikacja Kon- 
stantynopola i tak dość znaczna 
dzisiaj. Chroniący się tu przed gwał- 
tami sowieckiego rządu, pozhawieni 
pozatym wszelkiej legalnej „pięki, 
rosjanie _antybolszewiccy 
zwrócą sią w stroną tych, grei 
prac wać bądą nad realizacją; cd 
kiej idei; adobycia Dardaneli, LZ = 
skanie wyjścia na morze Sródziemne. 

Pozbawiona Rewla i Rygi, Rosja 
ześrodkowuje wszystkie swoje wy- 
silkki w ki-runku Konstantynopola, 
Por zumienie, które w pojęciu An- 
glii iest zapłatą za rzekomo nzyskae 
ne zaprzestania propagandy ma 
Wscho 'zie, i rozwiązaniem kryzysn 
ekonomicznego — jest dla Rosji jedys 
nie pewnym środkiem do realizacji 
swych planów, korzystniejszym ant: 
żeli użycie sily zbrojnej. 

Turcy sprzymierzający sią z Ros 
sją pamiętać winni o słowach wypo- 
wiedzianych przez Napoleona na 
wyspie św. Heleny: „Moglem z Reig 
dokonać podziału Turcii; nieraz rom- 
mawiałem o tym z Aleksandrem L 
ale Konstantynopol ratował zawaza 
Turcję. Car żądał go dla siebie, ale 
ja sią zgodzić uato nie chciałein; 
bo klucz ten jest zbyt cenmy i wam 
jest królestwa*. 

Obecne jednak stosunki turecko= 
rosyjskie zdają się przemawiać za 
tym, że może w niedalekim, czas'a 
sfrawdzą sią słowa starej, ejrendy 
rosyjskiej i że tarcza Olega, Stania 
zawieszona u wrót Bizaneinm, 

(„Tomps*, 


Łódź. 


Baininiąze pogoda. 

elefonem). 

Komunikat państwowego insty- 

tuti metereologicznego z dnia 
-_'19-g0 lutego. 

Wysokie elśnienie nad morzem Pół- 
nocnym, niskie nad Polską, Pogoda 
zmienna. Umłlarkowany mróz i drobne 
opady śnieżne. Wiatr północny. 


Ciągnienie miijonówek. 


Podczas wczorajszęgo clągnie» 
nia „miHjonówki* wygrana padła 
ha M 0583888 sprzedany w War- 
szawie. Posiadacz dotychczas nie- 
znany. 


Roczniki 1896 I 1897 nie będą 
zwolnione. 


Szef sekcji poboru i nuzupeł- 
nień, pułk. Frochlich, oświadczył 
współpracownikowi jednego z pism 
że sprawa zwolnienia z wojska 
roczników 1896 į 1897 nie byłą 

jeszcze wcale poruszona w mini- 
 gterstwie spraw wojskowych — 
wobec czego wiadomość podaną 
przez pisma o zwolnieniu powyż- 
szych roczników jest przedwczesna. 


Z Rady miejskiej, 


Posłedzenia rady miejskiej od- 
będą się w środą, czwartek i so- 
bota, dnia 23. 24 i 26 lutego 1921 
roku, o godz. 6-ej popoł., w sali 
posiedzeń rady. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) Komunikaty. 2) Wniosek ma- 
gistratu w sprawie zatwierdzenia 
przekroczeń budżetowych w roku 
administracyjnym 1919-20. 

8) Wnioski magistrata w spra- 
wie: a. zaciągnięcia ze skarbu 
państwa pożyczki krótkotermino- 
wej w kwocie mk. 8.560.000.— na 
pokrycie wydatków związanych z 
wypłatą 18-ej pensji dlą pracow- 
ników miejskich; b. zaciągnięcia 
ze skarbu państwa pożyczki krótko- 
terminowej w kwocie mk. 34.800000 
na okay do zwiększonych kosztów 
utrzymania pracowników miejskicli 

4) Obrady nad budżetem za- 
rządu miejskiego na rok admini- 
stracyjny 1920-21. 


Wizyty urzędowe. 


Nowy dowódca Q.,G,ŁÓdź gen. 
Rządkowski złożył w ubiegły pią- 
tek ofiejalną wizytę w magi- 
stracie, l 

W sobotę prezydjam magistra 
tu w osobach prezydenta Rżew- 
skiego i wice-prezydentów Woje- 
wódzkiego i d-ra Stupnickiego 
rewizytowało generała, życząc 
mu owocnej pracy na zaszczytnym 
i odpowiedzialnym stanowisku do- 
wódcy okręgu generalnego. 

Generał Rządkowski, dziękując 
za życzenia, podkreślił, że współ- 
działanie władz cywilnych i woj- 
skowych jest podwaliną bytu pań- 
stwa. Będzie on kontynuował na 
nowym stanowisku działalność w 
dachu swoich poprzedników. 

Generał Rządkowski brał udział 
w walkach z bolszewikami pod 
Radzyminom w charakterze do- 
wódey grupy bojowej, a następnie 
będąc pod rozkazami gen. Żeli- 
gowskiego zdobył Wilno, dokąd 
wktoczył na ozele dywizji litew- 
sko-białoruskiej. 


Nominacja. 


Na miejsce ustępującego prosek- 
tora miejskiego, d-ra Stanisława To- 
hjasza, magistrat zamianował d-ra 
Aleksandra Mieleszko. 


O gmach na zakład medycyny 
sądowej. 

Wobec tego, ża miejskie prosek- 
pri mieszczące się przy ul. Łąko- 
wej nie nadaje się na ten cel, ze wzęlę. 
dów sanitarnych magistrat wystąpił do 
min. zdrowia publieznego z projektem 
wybudowania gmachu pod zakład me- 
dyeyny sądowej na odnym Rynku, 
gdzie również będzie mieścić się pań- 
stwowy zakład epidemiologiozny. W 
zakładzie tym będą dokonywane rów- 
nież sekcje na potrzeby miasta. 


Zboże z Rumunji. 
Telefonują nam z Warszawy: 
Minister aprowizacji p. Grodziecki 
obliczył, że otrzymywać będziemy 
z Rumunji około 2000 wagonów 
zboża miesięcznie. 


Otwarcie tilji miejskiego uniwer- 
sytetu powszechnego. 
W poniedzialek dnia 21 b.-m. o go- 


dzinie 7.50 przy ul. Juljusza 28 (w klubie 
robotniczym P, P. S.) odbędzie się pier- 


wszy wykład prof. Grabowskiego z cy- 
klu p. t. „Kartele i trusty” li ię 4 
ny wstępem kierownika M, U. P. dyr, 


ojeńskiego p. t „Wiedza a prole-|$ 


tarjat”. 


Z miejskiego uniwersytetu lu- 
dowego. 


Program wykładów na okres czasu 
od 22 do 26 lutego r. b. obejmuje: we 
wtorek, dnia 22 b. m. od godz 7—8 w, 
p. Cyps „Patrjotyzm Wyspiańskiego”, 
od godz. w, p. dr. Karpińska- Woj- 
ezyńska „Marzenia senne”: w czwartek, 
dnia 24 b. m. od godz, 7—8 w. p. dr. 
Grabowski „Rozwój miast* (z cyklu 
ludność w Polsce wykład II), od gońz. 
8—9 w. p. Kempner „Co nazywamy 
przestępstwem”: w sobotę, dnia 26 b. 
m, od godz. 7—8 w. p. Koziołklewi- 
czówna „Kordjan* Słowackiego, od g. 
8—9 w. p. Bolkowska „Co to jest cho- 
roba zakaźna”. 

Wykłady w dzielnicach robotni- 
czych obejmują: we wtorek, dnia 22 
bem, dziełnica Bałuty, Aleksandrow- 
ska, od godz. 8—9 w. p Wyrzykowska 
„Rzeki w Polsce i ich znaczenie”, od 
godz. 8—9 w. p. Gacki „Życie robotni- 
eza w twórczości Żeromskiego”; w pią- 
tek, dnia 25 b. m. dzielnica Widzew 
Szpitalna 9, od godz. 7—8 w. p. Lorene 
„Władza pracodawca i wykonawoza w 
dawnej i dzisiejszej Polsce“, od godz. 
8—9 w. p. dr. Taubenszlug „Dzisiejszą 
miejska ordynacja wyborcza do samo- 
rządu miejskiego*. 


Z rady szkolnej okręgowej. 


Na ostatnim posiedzenin radv 
szkolnej w Łodzi załatwiono spra- 
wy następujące: 1) rozstrzyenieto 
ostatecznie wszystkie poadanta (w 
liczbie 30-tu) o koncesje na pro- 
wadzenie szkół prywatnych (pol- 
skieh, niemieckich i żydowskich). 
Prośby zostały załatwione prze- 
ważnie odmownie ponieważ przed- 
stawione kandydatury grona naa- 
czycieli, jacy mieli wykładać w 
projektowanych szkołach, nið ma- 
ją zgoła żadnezo wykształcenia 
zawodowego i niskie wykształce- 
nie ogólne. Lokale zaś na to 
szkoły urącają najelementarniej- 
szym wymaganiom hygieny. 

2) Rozstrzygnięto prośbę o 
padanie posad nauczycielskich w 
szkołach publicznych. Liczba 
przedstawionych kandydatów i 
zatwierdzonych na posiedzeniu 
rady wynosiła 12. Wohee tego 
brak nauczycieli w szkołach po- 
wszachnych prawie zosłaje uiu- 
nięty. 


Nauczycielki robót ręcznych i 
katechetki. 

Minfsterjum W. R. i O. P. poleciła 
inspekcji szkolnej okręgowej w Łodzi, 
aby wszystkie katechetkii nauczyciel- 
ki robót ręcznych kobiecych, opłacane 
dotąd przes magistrat m. Łodzi prze- 
szły na etat państwowy. 


Kursy nauczycielskie. 


Przy miejskiem seminarjum na- 
uczycielskiem w Łodzi zostaną 0- 
twarte państwowe kursy nauczy- 
cielskie jednoroczne i dwuroczne. 
Przyjmowani będą kandydaci, mo- 
gay wykazać się cenzusami 6—8 
klas szkoły średniej. Po zakończe: 
niu każdego kursu wydawane będą 
świadectwa, mające wartość semi 
narjów państwowych 

Niezamożni słuchacze będą mogli 
wystąpić do- ministerstwa o nadanie 
im stypendium w wysokości 1000 
mk. miesięcznie. Zgłaszać się należy 
z odpowiednimi dokumentami do 
kancelarji seminarjum, Czerwona 8, 
codziennie od godz. 9 rano do 12 
w południe, prócz niedziel i świąt 
do dnia 28 Intego 1021 r. włącznie. 
Uruchomienie kursów zależnem bâ- 
dzie od zgłoszenia się odpowiedniej 
liczby kandydatów. 


Kinematograf dla żołnierzy. 


W sali uniwersytetu żołnier- 
skiego bataljonu zapasowego 28 
p. strz. kan. (Al, 1 Maja 869) otwarte 
zostało kino. Inauguracyjne przed- 
stawienie, poprzedzone specjal- 
nym koncertem, odbędzie sią we 
wtorek dnia 22 lutego 1921 r. © 
godz. 18-ej, Wstęp na salę doz- 
wolony wszystkim żołnierzom i 
ich rodzinom. Bilet wstępu dla 
żołnierzy po mk, 5, oficerowie 
i osoby cywilne po mk. 30, W 
czasie przedstawienia przygrywać 
będzłe orkiestra wojskowa, Pod- 
czas przerw herbata, ciastka i 
przekąski w bufecie świetlicy 
żołnierskiej. 


Z „Uzdrowiska*. 


Zapisy kandydatów do „Uzdrowi- 
ska” (mężczyzn i kobiet) na miesiąc 
marzec przyjmuje kancelarja przy ul. 
Cegielnianej 57. 

„ W niedzielę dnia 20-go, w ponie- 
działek dnia 2l-go i we wtorek dnia 
22-90 lutego od godz, 4-ej do 5-ej pa 

udniu, 


„łodzi cie LU iurtzu Juz. 
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mają rekonwalescenci. 


Teatr Polski. 


Dziś w niedzielą teatr czynny jest 
dwukrotnie o godz, $-0 popoludniu po 
cenach popularnych ostatni raz wypełni 
molierowski „Chory z urojenia”, go- 
dzinie 8-ej wieczorem fredrowska „Cio- 
tunia” na tle stylowej dekoracji A. Pro- 
naszki, 


We, wtorek premiera dramatu Z. 
Wojnarowskiej p. t; „Noc”. 


- Zapisy odbywają się osobiście za 
okazaniem paszportów. Pierwszeństwo 


Najbliższe koncerty. 


Blefs koncert popołudniowy po- 
święcony będzie twórczości Schumana. 
Jako solista wystąpi prof. Waclaw Le- 
wandowski. 

Skrzypaczka [bolyka Gyartan wy- 
stąpi na jutrzejszym koncercie. 


Wieczór duetów. 


Dzisjaj w sali T.M.M, odbędzie 
sią wieczór arji i duetów opero- 
wych w wykonaniu pań 8. Rozen- 
blatowej (sopran) i Haliny Les- 
skiej (mezzo sopran). W progamie 
fragmenty z oper: Giocoudy,Aidy, 
Butterfly, Tauhńuser, Akompanjaje 
dyr. Ryder. 


Czarodziej Bosko 


W Sall Koncertowej popisuje się 
obecnie swemi występami z zakresu 
„czarnoksięskiej magji” p. Bosko. Dziś 
nawet, kiedy już nikt nie wierzy w ta- 
jemnicze sily BI Sztuki, „czarodziej” 
zdumiewą swą niesłychaną A jo cy | 
i pomysłowością produkcji, która zdaje 
się gnębić prawa natury. Z papieru rò 
bi. eukier, z wody marmelade, Ktoś 7. pu- 
bliczności zaproponowal nawet koopto- 
wać ga do wydziału zaprowiantowania 
miasta, od którego dziś wszyscy żądają 
by nalewał z pustego... 


Lepsi pasażerowie. 


Polieja aresztowała Leona Chanu- 
szkiewicza (zam. Kościelna 4), Marcina 
Bartosa, którzy wynajęli dorożkarza 
Józefa Machorskiego, zam. przy ul 
Kielma 14, stojącego na Placu Kościel- 
nym i kazali mu jechać na ulicę Cy- 
mera. W drodpa wyrznęli a dorożki 
skórę z bndy wartości 6,000 mk, którą 
od złodziejów odebrano. Chanuszkie- 
wicza i Bartosa osadzono w więzieniu 
przy ul. Milsza, a sprawę skierowano 
do podprokuratora V1 rewiru. 


Konie zabite prądem elektrycz- 
nym, 

Przy zbiegu ulię Konstantynow- 
skiej i Gdańskiej zerwał się wczoral 
przewodnik elektryczny, który zabił 
dwa konie, idące po szynach. należące 
do L. Zdanowskiego, Z 
szwanku nie poniósł, O wypadku pa- 
wiadomiono zarząd kolei elektrycznaj, 
Przewodnik po paru godzinach dopro- 
wadzono do porządku, Konie zostały 
zabrane przez czyściciela miasta. 


W trzy karty. 


Przyjezdny z Grodziska, Ludwik 
Smyczek, przechodząc przez ul. Alek- 
sandryjską około domus nr. 7, Zar 
uważył grających w trzy karty. Za- 
enęcony powodzeniem, sprzyjającem 
jednemu z uczestników, Smyczek dał 
się wciągnąć do gry, podczas której 
nietyłko przegrał posiadaną gotówkę 
lecz i 9 par spodni, wartości 10,000 
mk., które nabył u krawca dla firmy 
w Grodzisku. Okazało się, że gracze 
byli zawodowymi oszustami. (iż sa- 
mi oszuści, na placu targowym, przy 
ul. Aleksandryjskiej, zwabiłl Wilhel 
ma Irganga, zam. przy Dzielnej 81, 
który nie mając pieniędzy, zdjął 
z siebie kożnszek wartości 15,000 
mk. i w ciągu 10 minut przegrał. 
Policja poszukuje oszustów. 


Napad bandycki. 

Wozoraj, na mieszkańca Benja- 
mina Rozenbanma przy ol. Mic- 
kiewicza 4, napadło 4 uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, którzy 
rozkazali obecnym podnieść ręce 
do góry i pod groźbą zabójstwa 
nia ruszać sie z miejscą. Nastąp= 
uie spłądrowawszy mieszkanie, 
zrabowali 10 tys. mk, i 400 robli 


ludzi nikt|- 


B. P. 


z Makowskich Emilja Szatz 


z Włocławka 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 19 b. m. przeżywszy 78. 
Wyprowadzenienie zwłok z domu żałoby, Krótka 14 (dawniej 12), na cmen- 


tarz żydowski nastąpi w niedzielę, dnia 20 b, m. o godz. 3-ej po połudn., o czem 
i zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Synowie, córki, zięciowie, synowe, wnuki i wnuczki. 


RS 


gotówką, oraz różnego towaru 
łokciowego wartości 40 tys, mk. 
Na miejsce wypadku wysłano 
patrol policyjny. Pościg zą ban- 
dytami okazał się bezskuteczny. 


Ujęcie szajki koniokradów. 

W tokn prowadzonego przez ko- 
monde powiatową policji dochodzenia 
dorażnego w sprawie njętej szajki 
bandytów ustalono fakt, żę w „me- 
linie“ bandyckiej w Kałach, gminy 
Radogoszoz, utrzymywanej przez o 
pryszka Karola Kithna, znajdowali 
również stałe schronięnie zawodowi 
koniokradzj, zorganizowani w szajkę, 
złożoną z kilkunastu osób. Człon ko- 
wie tej szajki robili wyprawy w róż- 
ne okolige powiatu łódzkiego i brze- 
zińskiego i docierali do Łodzi, gdzie 
również rabowali konie, uprząż i wo- 
zy. Bzajka, uzbrojona w broń palną 
oraz różne narzędzia do przebijania 
muru lub wyłamywania ścian i zam- 
ków, operowała kilkanaście miesięcy, 
rubając konie nietylko właścicielom 
ziemskim, włościanom, lecz i różn 
instytucjam i zakładom publicznym, 
posiadającym inwentarz żywy, — 
Ostatnio np. szajka, dostawszy się 
do zakładu dla umysłowo i nerwowo 
chorych w Kochąnówce, zrabowała 
dwie pary konj. 

Idąc za wskazówkami ąaresztowa- 
nych bandytów, komenda policji pań- 
stwowej na powiat łódzki, wysłała 
swoich fnnkcjonarjuszów, celem schwy= 
tania koniokradów, z których więk- 
szość nosiła uniform. wojskowy. 

Po dłuższych poszukiwaniach, na 
razio ndało się ująć kilku koniokra- 
dów oraz pasorów, Aresztowani zo- 
stali: 24 letni Piotr Janczak, dezer- 
ter, który od dłuższego czasu ukry- 
wał się przed wojskiem, 28 letni 
Marian Linke, dezerter, 

Pochodzące z rabunku konie ban- 
dyci prowadzili na „melinę* w Ka- 
tach, skąd zabierali je zawodowi pa- 
serzy: 55 letni Peretz Lnftman, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Głuchej 
nr. 4 1 85 letni Jakób Rubinstein, 


| zamieszkały przy ul. Wesołej nr. 11. 


Pnserzy wywozili konia z Łodzi 
w dalsze okolice i tam je apreoda- 
wali, Aresztowanych osadzona w wię- 
zieuin przy wl. Milszą, 


Zmuzylci. 


Dwa recitale, 

Na środowym koncercie T. M. M 
wykonał p. Karol Szreter pro- 
gram tytanicznych rozmiarów, któ- 
ry świadczy, za młody wirtouz- 
kroczy szybko pa ścieżynie szty- 
ki odtwórczej, ku wyżynom. 
Stwierdziliśmy ponownie cenne je- 
go walory pianistyczne, jak kięk- 
ny pełny ton, płomienny tempe- 
rament, niepospolitą muzykalność 
oraz Świetną techniką, pozwalają” 
cą artyście na krańcaewe blyski 
wirtuozarji, a która w traktowa: 
niu wielkich stylów wysuwa sią na 
plan pierwszy. W grze jego jest 
więcej „pianiz mu” niż psycho 
Iogji, co miejscami narusza ró- 
wnowagą pomiędzy stroną toelis 
nięzną a dughową danego utworu. 
Artysta okazał sie świetnym tłu- 
maczem Brahmsa i Liszta, a ,„Cia- 
conna" Bacha brzmiała pełiną si- 
ły i głębokością tonu. Program 
zawierał jedną nowość  „later- 
mezzo“ młodego a obiecującego 
kompozytora, łoozianinaą, p. Klec- 
kiego, Utwór przesycony ' jest 
przemiauami fnnkcji harmonicz- 
nych przy małej ciągłosci snują- 
cej się myśli. Avtor lubuje się 
dygonansach, które jednak nie są 
zgrzytem, a delikatuą wibracją 
dźwięka i subtelną kolorystyką. 

* = 
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Odmienny nastrój od zwykłych 
popisów wirtnozowskich wprowa: 
dził występ Feldosy'ego. Ale tež 
w rękach jego wiolonczela jest 
tym instrumentem z „ezarodgiej- 
skiego drewna“, za pomocą Rtó- 
rego artysta przemawia do słu- 
chaczów urokiem brzmienia dźwię- 
ków, jak przemawia się szczerem, 
serdeczaem słowem. Jaż w aroha- 
icznej „„Sonacie* Valentinlego nad- 
zwyczajne wyczucie stylu sprawi- 
ło, że słuchacz, mimo woli odczn- 
wał ważność pozornie płytkiej w 
naszem modernistyęznem znaocze- 
niu kompozycji, Bogatą kantyle= 
ną owładnął Feldósy rozlewność 
utworów Lalo i Rachmaninowa, a 
cudnog ornamentyką wiolonezelg- 
wą szafowuł w „Seronadzie* Pop- 
pera (wykonanej dwukrotnie na 
żądanie, wreszcie cały „dt ba 
swego wirtuozowstwa wykazał w 
obrzydliwej, li tylko na efekt o- 
bliczonej, kompozyeji Paganiaego 
na jednej strunie. Trzeba jednak 
tak grać jak Feldósy, by móc 
przez eały wieczór wiolonozelą 
zainteresować słachaczów z całem 
poddaniem się fali tonów, kóre 
stanowi o suggestji gry. 

Boliście towarzyszył na fozte- 
pjanie dyr. Ryder z całym azkyz= 
mem kunsztu pianistycznego. 

F. Hal. 


Ze świata, 


Pocałunek w restauracji. 


Wielką sensącję dniu w Paryżu 
wołał wypądek, który się zdarzył w je- 
dnej z restauracji tamtejszych. Jakaś 
zakochana para, nie zwracając uwagi 
na licznych gości na sali całowała się. 
Gospodarz zgorszony ich zachowaniem 
się poprosił ich o opuszczenie lokali, 
Oburzona młoda para usłuchała wpraw- 
dzie prośby restatratora, lecz następnie 
zaskarżyli go do sądu, 

Dziennikarze paryscy, żądni sensa- 
cji rozpisali ankjetę z zapytaniem do 
różnych wybitnych osobistości po czy- 
jej stronie racja, poczynili szereg wy- 
wiadów z najznakomitszymi adwokatami 
i cała sprawa momentalnie nabrała wiel- 
kiego rozgłosu. W końcu opinja publi- 
czna uznala za najlogiczniejsze ujęcie 
sprawy w ten sposób, jak zapropono- 
wal, znany w Paryżu restaurator, Duval, 
który zapytuje czy zasadniczo wolno się 
całować w restauracji. Twierdzi on,że 
jego zdaniem taki nieznaczny I wcale 
zresztą miły fakt uprzejmości jakim 
jest pocałunek nie jest bynajmniej po- 
wodem do wyprasza gości z restati- 
racji i że gdyby to jego spotkało, nig 
by więcej do tąk niegościnnego lok 
nie przyszedł. 

O jakże niesprawiedliwym bywa los, 
pisze jeden z dzienników paryskich. Ileż 
to ludzi, poświęcają całe życie na to, 
żeby wytrwałością i pracą zdobyć sta- 
wę i nie udaje się to im, a ta młoda pa- 
rą całująca się w restauracji choć mo- 
że tylko na parę dni, ale stała się sła- 
wną w calej Europie, gdyż odloszona w 
dziennikach paryskich ankieta znalazła 
odgłos i w innych krajach, 

Jednem zgciekawszych jest zdanie 
jakiegoś holendra, który opowiada jak 
wogóle zachowują się różne pary po re- 
stauracjach: „Wchodzę na salę; wszyst- 
kie stoliki zajęte przez samotne pary; 
siedzą wpatrzeni w siebie ze splecio* 
nemi rękoma, tak bliska jedno koło dru- 
diego, jak ptaki w klatce. I tylko za- 
mówienie nowej szklanki porteru roz- 
dziela ich na chwilę, Patrząc na nich 
traci się apetyt do jedzenia. Sadzę więc, 
że widok pacałunku jest o wiele syin- 
patyczniejszy i nie zasluguje na takie 
potępienie, jnk to zachowanie się przy 
szklance portera”, 

Obecnie z niecierpliwością oczeku= 
je cały Paryż co o-tem powie sąd, 


wa | EAH 4 M NT MY WA ANĄ, 


Dr. med. Z. Aronson 


Akuszer i ginekolozr 


powrócił na stzłe | przylmnje co- 
dziennie od 4—6, w niodzielę ad 10—12 


Zielona AB 5, 


„łomalłości” Zeatr Zyd. 


Dziś 
Cegielniana 683, o godz, 
byr. Kompanitwtet. w 8.45 w. 


Bez domu 


Trag: w 5 odst. 
z udziałem 


p. E. Kamińskiej, 


M 50 


Niedziela 20 lotego 1021 e. 


Maszynista litegraficzny 77 EEE 


do dużego zakłada w Warszawie poszukiwany 3 
od zaraz. Może być też starszy i doświadczo- ($ 
ny pomocnik maszynisty. Po inform. zgłaszać pig 
się do Admin. „Głasn Pol.“ pomiędzy 5—7 w. pg 


Długoletni yi 
buchalter | 


z Warszawy przyjmuje angażowania do zorgani- Hg 
zowania, prowadzenią, porządkowania i kontro : ggą 
lowania ksiąg handlowych. Oferty „Głos Polski* FE 
sub. „Organizator*. 67—! 5% 


Poszukuję mieszkaniajj 
od 6—10 pokoi. Cena nie odgrywa roli. Oferty |$ 


składać: Ul. Skwerowa 7, m. 2, og 5d0 7-ei 
wieczorem. 256—1 


T rajbmaszyny 


są do nabycia w warsztacie ślusarsko-mecha § 
nicznym przy Szkole Rzemieślniczo-Technicz- 
nej. Pomorska (Srednia) 46748. 61—31% 


KTO PRAGNIE BYĆ || 


na wszechświatowym Kongresie Esperantystów 
w Pradze w sierpniu r. b.? |§ 


ten niech przystąpi do specjalnego KURSU PRZY- | P 
gdzie w ciągu 3 miesięcy pozna takowy gruntow- | 
nie. Wykłady rozpoczną się 3 marca. Cały kurs— gk 
mk. 50. Zapisy przyjmuje Kanceiarja Łódzkiego ; ER 
Esperanckiego Towarzystwa w poniedziałki i czwart- $$ 
ki od godz. 8—10 wiecz nl. Południowa 18 (szkoła ' pig 
p. Jaszuńskiej). 220—1 PB 


-DOM HANDLOWY- Ñ 
„R UN O 


Łódż, Piotrkowska nr. 105. y 


poleca: 13—3 
Materjały na ubrania męskie i damskie A 
na pfaszcze Sportowe dziecinne % 


Chąntekier Ulstry, Korty 

Knikerbox Chustki wełniane 
Scierkido czyszoze- N 

Welury nie maszyn ít d. | 


Sprzedaż detaliczna Ake. Tow. Karola Benicha w Łodzi, f 


Duży lokal-magazyn $ 
(10 wagonów) 157—2 | 

z biurem w śródmieściu poszukiwany od za-|b 
raz. Pośrednictwo pożądane, Łaskawe oferty 
do admin. „Głosu“ sub „A. F. K, W.“ 


cletalicznie (0 mk. 
sprzedają sklepy 61—2 


Warsz. Ziem. T-wa Mleczarskiego 


Kooperatywom i resiauracjom z rabatem 
AL Ekościummtiri GD. 


Uczennica 


która wysiadając z tramwaju czwórki przy ulicy |ý 
Przejazd lub Nawrot omyłkowo zabrała mi nie- |f 
bieską teczkę papierową zawierającą ważne dla Jii 
mnie dowody zechce łaskawie zwrócić je w Admi-|[V4 
mistracji „Głosu Polskiego“ ewent. za nagrodą, ki 


AORN SY 


poszukuję dla brata mego przystojnego, lat 24 ka- l 
tolika, posiadającego większy sklep wartości 3 mi- FE 
ljon. na pryncypalnej ulicy w Warszawie Łaska- E 


we oferty z podaniem ilości posagu i fotografją ER 
która zostaje zwróconą uprasza się składać w Ad- || 
ministracji „Głosu“ pod „Przystojna*. Scisła dy- {i 
skrecja zapewniona. 85— 1 | 
aee AE ae a 


(urodę: a dysiylaenia i fatryla Iker | 


Maćkowiak i Sadzkii 


| 
| 
v7 Oatrorriss. 


Reprezentacja na Okręg Łódzki znanych ze swej 
dobroci wódek, likierów i t. p. spirytualji powie- 
rzyła firmie Karol Knebiewski w Pabjanicach, |f$ 
ul. Kilińskiego Nr. 1. Zamówienia wagonowei czę-| $ 
ściowe po cenach ściśle fabrycznych. Sprzedaż na|% 
miejscu po cenach przystępnych. Dla pp. Handlu-|$ 
ących i Restauratorów wysoki rabat. 277—3 


Inteligentna pauna (ewangeliczka) Ę 
samodzielna huchalterkas=bi> i 
lansistka korespondentka, Ę 
władająca językami: polskim, niemieckim, rosyj Și 
skim, angielskim i francuskim, kardzo biegła |[f 
stenołypistki=maszynistka w jęz. polskim | 
1 niemieckim, posiadająca kilkuletnią praktykę|g 


i poważne referencje, poszukuje odpowiedniej po- 
gndy, Łaskawe oferty pod „Nestor“ do „Głosu* 3 
M Wez TERRI EMR | WEZ. RARE RDE PE TO: 


Wiwa: 


3 Lolkkomobilel 


6, 12, 80 H. P, w dobrym stanie i prasa z 
elewatorem nowa, dla wyrobu torfu, w pełnym 
komplecie, do sprzedania. Wiadomość: Łódź, 
ul. Wodna 12. O. Janke. | 115-—2 


pumpen 


w srułmieściu Lodzi, zamienię -na odpowiednie 


mieszkanie w Warszawie, Oferty pod „Zaraz przyj- ubrany w czarne krótkie palto z barankowym Y p a À 
muis Binre „Promieńć Piotrkowska N: 81, 76—8alkolnierzem, Kamienna 9, Frydberg. 42—2{[Milsza N: 24, Sowant.! 3y A 


J 


Í 


Poznań. 


zawiadamia o przeniesieniu biura i składów towaro= 


Własne obszerne, suche i widne Składy Towarowa 


Załatwianie ekspedycji zagranicznej, formalnaści celnych, asekuracji 


GÓR TO IERTE KĘ BO)" Ne T AE SDA 


deli oraz kostjumów damskich. 


+o Łódź, Piotrkowska 
R. Kaufman 55 row owsa 


kres ten wchodzące z własnego oraz powierzonego ma- 
terjału. 


„Nagrody mk. 2000 (reski rum j|Fabryka Armatur i Odlewnia Metali 


B. GÓRECKI u. 


szą M 


[otrzyma ten, kto wskaże gdżie się znajduj 


5 pokoi NOWOCZESNYCH szecć 5o. Gutman Feytere, satya | damski KUSTJUM 


jgimn. Brauna. Wyszedł z domu dnia 15H, | aksamitny ziejony, mało 


przesyłek pocztowych 


Załatwianie transportów wszelkiego rodzaju, „finansowanie, magazynowanie 
i asekuracje. 


EKSPEDYCJA POSPIESZNA! 


Aby zadowolić życzenia Szanownych P. T. Klijentów wprowadziliśmy 


pośpieszną samochodową komunikację 


Łódź—Poznań, tódź—Warszawa i odwrotnie. 


Bałystok—Wilno. 


Jesteśmy w możności w przeciągu 24 godzin dostarczyć towar do miejsca 
przeznaczenia. 


Do Białtegostolxzu i Wilna 


w ciągu 3 dni. 
Oczekując łaskawych zleceń, kreślimy się z poważaniem 


Lloyd Wielkopolski 


Szobert i S$=ka—Towarzystwo Akcyjne 
POZNAN, Wielkie Garbary 18. 


Oddziały: Warszawa, Nalewki 33, —Łódź, Piotrkowska 120, 
—Gdańsk, Langgarten 47,—Zbaszyń —Wronki—Tczew. 


n AEGIS = R - stajnie murowana. ca aaa z podaniem ceny i rozmiarów 
TAEA NGRĘT Taga: gy EATER WPA zabudowania proszę skierować do administracji „Głosu*, Piotr= 
kowska 105, pod adresem: „Warsztat“, 334—1 


Portret , ; 
Bobry ME W celi matrymonjaliym 


Ki tografji, kredkami kolo- 
jj rowemi 1 pastelą oraz | awaler lat 32, izraelita, z dobrej rodziny, na .por 
gi | olejnemi farbami. Nowo- 


> w” 


Bom Handlowa -Espedycyjny 


J. FREIDER & G 


o VVarszawvie 


ODDZIAŁ ŁODZKI 


wych do lokalu przy ul. 


05. Piotrkowskiej 105. 


„buldog* 


są urządzone podług najnowszych wymagań techniki. 


oraz transportów wewnętrznych. 


di raj 
$ 7 


Do dz. Klijenteli | = 


Polecam wielki wybór gotowych płaszczów, mo- 


BAMGGZY GAS TRE 


SOLIDNE WYKONANIE. 
Zakład Krawiecki damski 


UWAGA" Przyjmuje również wszelkie zlecenia w za: 


00—B 


Rozk RO TETIVU 
AŻ SAATE REŻ ZEŃ 


| Ukazyjnie do sprzedania 


używany. - 


EB (uj. metalowe 


Łódź, Piotrkowska 120. 


Oddział Miejski uł. Zielona nr. 6, 


przy którym otworzyliśmy specjalny dział dla 


2: E. Grodzicka. 


fu | najtaniej są do nabycia: 
Ej | Etamina, batysty, muśli-| 

ny, płótna, madapolam, 
zefiry, szewioty, bostony i 


u |i inne towary na męskie i S ż i i 
N damskieubraniai pościel. T W®l® firanki w pow pono) ROGZ 


$ H. M | Piotrkowska 
ea JE 


Zay nął pies 
Be ciemno-sSzary, 
54 | wabi się Ramzes“. Zwró- z praktyką, znajomością buchalterji i rachunko= 
sició za wynagrodzeniem |wosci potrzebny zaraź. Oferty z referencjami, lub 
Ą Sien-|osobiście zgłaszać: „Biuro odbrdowy w Brzezi- 
5) |kiewicza 61, Nieprawy nach“. Warunki odpowiednio do kwalifikacji. 
właściciel będzie pociąg- sanie na maszynie pożądane. 
nięty do odpowiedz. '— 


do B. Ajzenwego, 


samotnej niezależnej 
wspólniczki z odpowied- 
nim kapitałem do po | Wymasane: í ) i 
większenia już istnieja-[polskiego, niemie ʻiego, francuskiego i angiel- 
cego interesu, późnielsze j| 
$í kierowniczki. Wyznania 
nie blorę pod uwazę.| 
Oferty szczegółowe pro-| i à U 
A| sze składać do „Głosu“ podaniem dotychczasowej dziąłalności, refe- 
= |pod „Wspólność*. 1l—2|peneji i warunków pod „Akcyjfe* 


Choroby skórna 
weneryczna 


Dr. Lewkowicz. 


podług wzoru. 


È j Maszyny 


j do nawijania nici] Konstantynowska 12 

| Haszyny otg ilot ë= d Pazia a 
me do szycia zwyczajne, e ENEE 
G Maszyny Dr. med. 


R d i Ine. 
ZB AE cy S C h w e i g 
Części | igły do maszyn. Choroby OCZU 


— REPERACJE.— Przyjmuje od 19—1 i 4—6 
ć rzyjm ra 
M Fabryka maszyn i Śrub | 7 eo dzka 6. 


g tera I Pomorski ir [ró FALK 


944—3 | Choroby skórne i wene- 


ZE: przyjm. od 2--3 16—8w. 
Maksymijan Kon || "amreta 7: 


wznowił przyjęcia. RADIATORY 


(| no |dla ogrzewania wodnego 
są do sprzedania, Biuro 


Or. F, OMIS'YWCJ | ceintemnerA Kośeasię 


ul. Andrzeja 11. 
TRALNIA SZTOCZNA 


F Choroby skórne 
i weneryczne. | 
Ą T óż i 
Godziny przyjęć: 0—11 r, | stimeznię nie ło poznania tak 
5—7 i pół po poł. Pa-|w męskim, damskim i wojsko- 


4 i z. kc wym ubiorze, jak we wszyst- 
nie 5— 6 B. 4576—10 kich towarach, firankach i dy= 


wanach. 

Dr, S. KAHTOR|Piotrkowska Aż NT 
A Specjalista chorób wene- i 
A rycziych owe owene | Krawiec damski 
3 I moczopłciowych. otrzymał wiosenne żur- 
Leczenie promieniami Róutge nałe. Przyjmuję wykona- 
j I światłam. nie kostjumów i palt: za 
j Piotrkowska AA 144, kostjum «500 mk., palto 

róg Ewangelickiej. yz E re 
Godz. 1a: ` nie. M. Rosencweig, 
6-8 EAE kahh rp kaj Wschodni 40. A 07—11 


Pokoju 


JA umeblowanego posznkuje urzędniczka w -śród- 
5] |mieścin. Cena nie stanowi. Oferty składać w 
administr. „Głosu* sub „I. R.* 11—1 


Torfowisko 


około 1200 kw. prętów, jest do sprzedania w su- 
chej miejscowości; poł. kolej, na miejscu. Zainte- 
W resowani zechcą. złożyć oferty w „Głosie* sub 
x „Torfowisko*. Pośrednicy osy c, PR A 


Kupię w Łodzi lub na nrzedmieściu 


© znbudowanie, nada ąca się na większy warsztat stolarski, 
ją ślusarski, lub jakicezolwiekbądź znbudowanie, które! można 
po małych przeróbkach użyć na warsztat, Mogą to być również 


sadzie, z braku znajomości pragnie poznać symę 


jjCegielniana 3% 22 m, 9,ipatyczną, skrómną, łagodnego charakteru panną 
271—2|do lat 28, z zamożnego domu, aibo samodzieln-- 


— |dentystkę, nauczycielkę na państw. posadzie, bus 


2 z halterkę, modystk d ł interee 
a Ważne dla PańliŻO ję) $oceacie aens. Ołatty aienieninowe 


|proszęskładać w Adm. „Głosu* sub „Związek“. 5 -2 

Z ZEE O DJ p Z ZY W ZE EA, 
© 

Do sprzedania 


|— oraz inne towary. Wyrób własny. — 
sb. R Szajbe. Wysoka 46, przy Wodn. Byak 
cea m ae a ae TAAA 


Sekretarz 


59— 


PaE ; ; sn. Gdańsk, Langgstrasse 43, Tczew. m SE ii f k il tka) 
tł prdiaataę Fasen aeren Tee ||| mężczyzna LANOJTANISK-KOFOSYONIAN 


dla biura akcyj- poszukiwany-a. 


nego towarzystwa 
griatowna znajomość języków 


skiego, stenografji polskiej i niemieckiej, OTAZ 
pisania na maszynie 
Zgłoszenia tylko sił pierwszorzędnych z 


do admin. 


„Głosu Polskiego". 136—8 


| P ALNIKI (forsunki) 


do kotłów parowych 


oraz kompletne instalacje do opalania ropą w/g- własnego 


systemu poleca 


«1 Karola nP. 6. 


6 NTedzIela SU mfofo TWZTT. 


Testr „BAGATELA i dye Gofie wysig Zofji Faiszewskiej R, Gierasieński - zee w. „ŁAPAdA” 77M 


mmabaleriny opery Iwo 


CEGIELNIANA 18. 5 og.4pp. Bolest. Brodelkiewicza — is „gk; _ Kobieta“ — re- zawikłanie dentyst-małżeńskie. Nap, Wł. Polak 
t pod. dyr. M. Tmrłowskiego — 108.30w. baletmisteia operatki poznańskiej. NEW, „i ichałow ski za oytacje. w oraz Część ILONSStOW A: 
+. l (« Występy zespołu UKRAIRSKICH artystów Dsiś o st TATAP d "szaf Ew Jes en 
IRS g. oraz dziś r ? 
Teatr „bolloseum przy współudz. artystki-primadonny Fałymy= "pop ce- i jutro o Ada ; ý 5 
Zrehólinia Ni 53 u, t Januszewskiej-Gsjewskiej. s m 7 mT% e “B w pperetka w /2 aktach. S a 


:: Sala Koncertowa :: Przedstawienie s BOSKO 4 2 podziny w krainie dziwów I pajek. 


Dzielna Na 18. 
Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej 


kd a © 
8. 1 pni Czarodziej skie Mistrz sztuki czarodziejskiej, iluzjonista i spirytysta, od godz. 10 — 1 i od godz. 8 po poł 


z + a... PA 
z S l, A 
A Rig) WZ wą 


Dyrekcja koncertow: Alfred Strauch. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
SALA KOMCERTOWA. 


fecznica £ekarzy Specjalistów 


|| Piotrkowska M 17, drugie podwórze, 
Dr, Garliński chor. oczne od 9—10. 

| Dra Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—1t 

(Dr. Ługowski chor. kobiece od 11—12, 

; (Ir. Dutkiewicz chor. skórne i wenēr. 


SALA KONCERTOWA 
idm Adi di 
Środa, dn. 23-g0o oraz Czwartek, dn. 24-go lutego o g. 8.16 w. 


Dwa wieczory tańców klasycznych. 
Program wypełni 


4X od 11—12. 
Dziś, w niedzielę, dn. 20 Intego o godz. 3.15 po pół. |Dr, Arżyfikiewicz chor. kob. i chirurg. 
Maryla {FRE MO 2isszy Koncert Popołudniowy | sa od 12—1. 


i Dr, Jasiński chor. kob. 12i pół=11 pół. 


KONCERT SCHUMANOWSKI SAL 
Dr. Czaplickî chor. uszu, nosa į gardła 


Młodociana artystka-tancerka. b 
Przy fortepianie: DORA BROMBERG-ASZKANAZY. $Ę 


. SOLISTA 
Szczegóły w programach, Szczegóły w programach, = N MB od 12 i pół=l i pół' 
Bilety do nabycia w kasie Sali Kono; codziennie od 10—1 oraz $ Wacław Lewandowski i au: rg ją ZA jA A 


iiD. Marks chor. kobiece cd 3—4. 
| Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4, 
(Dp. Mitłelstaedt chor. nerwowe, ponie- 
y działek, środa i piątek od 4—5, 
8 | Dr. Starzyński chor. nerwowe, codz, 
i ' od 1 i pô2i pół 
DE Dr, Osiecki chor. wewn. (plue i serca) 
codz. od 12—1. 
UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt, 


G Porada 60 Mk, Wszelkie oparacje i opatrunki od umowy. 
426—7 


od 38—7, W niedziele i swięta od g. 10—12 oraz od 2-5 pop p 
ERTE PATTE ZŁO EM OPG SŁ) PENE SA Dyrygent: Bronisław Szulc. 


W programie: Schamann Syinfonfja 4-ta D<moll oraz ; 
Koncert fortepianowy A-moll. 


Po is 


© 

głoszenie. 

Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających zakładów 
przemysłowych m. Łodzi, oraż firm i instytucji, uprawnionych do ko- 
rzystania ż deputatn żywnościowego w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa Aprowizacji z d. 8 października 1918 r, że celem nzyskamia! 
odnośnego przydziału na m. kwiecień 1921 s*y winny złożyć do 
Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, Pomorska 16, Oddział Żywnościo -,$ 
wy, imienną listę swych pracowników, niezależnie od rodzaju ich za- i 
jęcia, zaświadezoną przez p. Inspektora Praoy, a także własnoręcz. || 
nie pokwitówaną z odbiora żywności przeż każdego robotnika, do, 
1-go marca 1921 r. ` | 

Zastrzega się, że listy złożone po tym terminie, będą kwalifi-| 
kowane na miesiąc maj 1921 r. 

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytucji jag) 


a Z R A R A W O A z a w w 
Jutro, w poniedziałek, dn. 21 lutego o g. B.15 wiecz. 


2i-szy Wielki Koncert fibonamentowy 


SOLISTKA 


IBOLYKA GYARFAS 


Słynna skrzypńczka. 
Dyrygent: Broniefaw Szulc. 
Ibołyka Gyarfas, ta młodziatka, ale dziś jnż dojraała i skoń- 
czyną attystkn--jak twierdzi jędnoglośiie krytyka zagraniczna—na- 
leży bożsprżecznie do rzęda ych wyjątkowych gwiazd, błyskotają- 
cych na ioryzoncie życia artystyczucgo Europy, które poięgą Swego 
niezwykłego talentu potrafią do głębi wzruszać, czarować Í olśnie- 
wać tinmy. przenosząc je w ponadziemskie krainy prawdziwej sztaki. 


W programie: Sibelius: Symfonja I E-moll. Goldmark: M8 h 
Koncert skrzypcowy. Wieniawski: Sonvenir de Moscou. 


Ogłoszenie. 


Komisja Zakupów artykułów żywnościo- 
jwych Int. Okr. Gen, Łódzkiego, niniejszym 
jpodaje dò wiadomości, że zakupi w większych 
j ilościach zboże i paszę, a mianowicie: 


Bilety do DŁ. w kasie Sali Koncertowej codziennie od 
godz. 10-a) do i-ej i od 3-ej Mo 7-6] wiecz. W niedziełe i Święta od 
godz. 10—]2 oraz od godz. 2—5. 41—1 


zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. EREET | pszenie 4 . „ 10 wagonów | č 
. + ._. sg! . . j à pae pP cy Ę a 
280—1 Wiejska Komisja Kwalifikacyjna przy Magistracie m, Łodzi, ż żyta s . i 480, o z 
rawa | ke 0 28 1 |3E 
- i ) x E a io ARE mą . * . O 
ZE) PEDESTRE WRENN ANA SŁU ć mA SĘ grochu polnego . „ 10 < SĘ 
Mochaniczma fabryka skrzyń 1 ramek do owijania towarów, Marja Głogowsiza km. : | im |F 
= . . - o 


Samuela F ryszmana Współwłaścicielka Magazynu Mód „Jeanne Thérése“ armat 3 E "DY L5 


oa 
w Warszawie, Nowosenatorska M 10, PP. ofereńel proszeni gą 0 rychłe składanie ofert 


Łódź, ul. Kolejna M 7, był krótki czas do Łońzt (Andrzeju 29, parter). Pol j daw-|w tat, Iatendentnrze ul. Cegielniana X 18 z poda 

przybyła na kr czaś do Lodzi (Andrzeju 29, parter). Poleca swej daw=|Ww tut. nizo ul. 7 d , 

zostaje z dniem jutrzejszym uruchomioną BO dł 4. Koletaa 2 nej klijenteli wybór najświeższych modeli wiosennych i wykonywa obsta=|niem warunków reny zapłaty i cen. 34 
„ Kolejna lunki na miejscu. Przyjmuju od godz. 11 do 5 po południu, 208—2 Uwaga: Do ofert należy (dołączać 

N. M. GUTERBAUM Siad 6. Piolrkowska X 26, jesu, Przyjmuj po p AL JA próby 


i W. W. P.P. b 3 i f ż z r a AZ 
an eR PUBY yy ają sprzedał. rate dopa] Wypotyczalnia rzemysłowcy | Kiney 

POEPEN mów, wili, fabryk, interesów handlowych, à j H WUP p || I | d Dey 
268—1 SAMVEL FRYSZMAN, Łódź, Kolejna 7. młynów, lókat kapitałów, dzierżaw ił d. ma Zurnali Paryskich : | ð ; 
Najpoważniejsze Pierwszorzędne Kaucjonowana Biuro KXonstaniznowska 57, TYGODNIE 7 


front, IT piętro, m. 9, 


Znany dyplomowany krawiec męski k „Eor tuna” zi Prz emyst i Pardel" 


| t — A 
Sz. W eK Sler owa z 200, u wstrasexa 18, -o tarot D9 1000.000 mk. Dia aina iaeia ieas zak 


| z R ST s 194—3 
przyjmuje wszelkie zlecenia ubiorów oywilaych z własnego oraz po- meny; przystąpię jako wspólnik 24-g0 mtego r. b. 
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje 


- F Bls PN kje aipe | k F ae RES a do zyskownego Interesit; 

aga: 2 efe H Ź > 

waga: Specjalny oddział dla ubrań sportowych. O: ra | M. BERGMAN Gięcie o, Do T 000.000 Ksiegarnia „Czytaj“, £60, Dzielna 2 
„Czytaj ”, , . 


— Ceny konkurencyjne. — 932—6 44 Piotrkowska 44. f maręk*. 55—2 


fine dom 2-piętro-| Skradziono portfel, za: | góra wynajmę pokój z (Hpielnioo Jakób  Da- | (EDA Stanisław starszy 
wy murowany z wol-|V wierający 500.— mk, | + oświetleniem i skrom* wid zgubił dowód oso- szeregowiec zgub, kar- 


nym lokalem dó sprze-joraz kartę urlopową, wy:|nie umeblowany. Pustaļbisty, wyd. w Opocznie, zime wyd. w Ło» 
dzi. 108—3 


Ksóca Pipikowa, ul futro męskle na oposach 
Piotrkowska 132 m.14,j! sprzedam. Nowo-Tar= 
dla pań przyjezdnych|gówa 7, II piętro, lewe 
lokal 1180—100 drzwi. 288—1| dania, Wiadomość u właś-jdaną w Łodzi, na imię] ^t 22, m. 9. 202—1|oraz kartę powołania 

jbiturjontka dzieja udziela lo- ciciela, Drewnowska 33jSziamy Bornsztajna, 1890 roko, wyd. w Łodzi. |alszner Oskar SenM zgubił 


łiszenią drobne; 
i 
(reraty przyjmuję doja 18 270—1 ala» f m 1—$ 
AAA kapuje moble,|/ keji. Specjalność: ję: |^ roboty, przerabiam sta | 0 mm awm e | r Laqabione doxumenty: NN o a OSE kartę beztorminowego 
PA A odj z łu asy ką Poda apioa re. Oozielniana 58, pokói umeblowany zod-jQtudent udziela matema- à 
ienę, u* pod „A= 309—=1]1 dzielnem wejści d- ki, łaciny, chewji, „w TD iu. —a 
Wólesańska 43, 7 Ohr.agjdltarjentka”. 1-3 | ub Gdzieli gry tortepia- s ranie fizyki, języków. "RUMIA: M tymczasowy PRE r wya w Łodzi Cegielnia. a 
cz. O i RETE 1 r- A gi . i. ` y 7 
hel wzamiań za le- eklogo 86, m. 8, od G7. | 9907557 WIA Y ao 3 | 18. 61. 98—3 b zgubił kartę pozwo* 


LA Kupię. náýgemebTe cje angielskiego. Oter- ogi: ZPW tz kim Kai mi: bowska E - lenfa na broń, wyd. w 
W. dywany, Paide ty sub „M.G* do „Ołosu: | ość: Konstantynowaka | c roia freblowskak Wei- | jychnór Abram zgubił orea o Erte miej-| boda 25—3 
bę, bielisnę, place- refjle-|kowkka 30, „Ek ro 23g 50 m 15. 269—1 7 nyakas, iaszport niemiecki nioa 70.ef szkołe miej-| Sedas aain 3 
piej. Bone yk ode 1% ge To RATY >= potrzebny "ziolny = MATE oooO T "af cz. = AR 393 |sklej, zenb. matrykułę. jąjotatowsii Władysław 
artor, Bazni | m okal fabryczny 17 X 5 A n og! Chil zgubił legi- zgub. paszport nie- 
PAD, UAEDY EP "O—IU peyek najnowszych fa-|t łokci oraz 2 pokoje i sa wsi Krawiecki, UL czynki od lgt. 5038-10] śbramson Estera zoun: PESK chlebową na niboki, wyj. * Łodzi, 
LA agazyn mebii|U sonów do sprzedania.|kuchnia. Oferty pod „A” | 70WNA 50, 281—3 legitymację na 2 oso:|3 osoby. 276-—1 29—8 


0 yżeł dobrze ułożony do Ry 
sprzedam z wy-|Cegielniana 63. 987—xs|do „Głosu*. 054—3 W „|by. Kilińskiego 4%. 14—1 RAE — 
klijentei z po- | -Mm rai harana paame aa e sprzedania. Wiado ć faner Gitla zgubiła do- | gaze le Jo Regin 


robioną : - 9 ZD atEdz 46: ul U wię e a h Sp IR AEA 
NO sprzedania maszyna|jóżko niklowe, szerokie mość: ul, Ludwiki Xe 63, | pielawski Kiwo Lejzer, ; zgubiła matrykuł 
dogr r | fa t na dwie osoby, z ma-|wierzonym jak i włąsej" kantorze fabrycznym, R urodz. 7802 r., zgubił |; kę osobisty, WE 3 ar z: BKO Nba 


do szycia, gramo 

591— 

Łagiewnicka 27. 201—1 tamże 3 beczki kapusty.|tornceem okazyjnie dojhym. Kadyński, ul. Na- 204—3 | bezterminowo - urlopową | mm mmm | 1Awskiej. 275—1 
kartę. Zwrócić pod ad-|frenxel Józef Ber zgubit nnn 


ypialnię dębową ja-|Brzezińska 79, u gospo-|sprzedania. Orla Ne 16,]wrot 20. 132—3 i 7 R mamian 

I. 8 sną, modną Bprze-|darza, poż m, 14, H 313—4 LD 1a E paa hpt E resëm: Bielawski, Kutno patent, wydany w Łę pihatowski Antoni zgu- 

dam tanio. 'RÓBWsdOW m AAA 2 "TY poszukuję miejsca gôs- Odprowadzić za WynA- 171—8|czycy, oraz kwit nn Pø- bił paszport niemieo- 
jącjao w orzęd= - | życzkę Państwową na su- | kl, wyd. w Łodzi, 23—8 


uerbach Ritka zgubiła ubiński Naftali zgubił | urlopu, wyd. przez P. K, 


najmętizrael.), ewentual, 
przyjmę 2 uczennice<ów 
z pensjonatem. Wiado- 


a z a ma 


ka 16, m. 15. u s, rzedania meble z odyni na wsi lub w S , e EE OOE CERĘ 
t mi. „ 200i goh rokot 1 kuohni |A nym punigi sklep. |wioście. Zgierz, ul. Pił-|grodzeniem: _ Piotrkow. | Borycki Emanuel zgubił |mę 500 mk 256—1 Stani 5 
A, poka zatoce, sza. |Al. T Moja N 85, tront.|p 127 j mę manufakturę smdskiego 46, Szornej. | So Kungster. I | oda ostis 0 $|głazwicz Aron Ber val BE edazię ate 
s! ię, zain M1 piętro. 260—3 Ewe pończochy w komie. 174-3 ISM i wielomiijono- | * toda. Ro piia u -s e 1803. S paepae E 
e aż ui RE BSA m$ TO Š Fm ; » a m sb. SYPOT! . x 

onie Patka o, opraodania Rogoża Ah akeeko. ftymowana wayczycit_|możę. marako clny Pree BEA agat za piemioski wya: w odai ochnnzę Hul 

ch a } ; yczka z sześcioletn s or emiocki z A zer Helena zagu. 
X 261, m. 4, front, 2 Pr Mobb M A k > ha adziela lekcji w|kapitalistn. Zgłoszenia |; 814012 wyd. w Lodzi. padszj , „ 8 kę R biła paszport aleei 
sub „Polak“ do r ie 14—8 J siński Stantsław zgu- | ki za JE 30047113, wyd. 
LLL | rANEF SUTKA zgUDIŁA pa- M Bzs1R. Pójatkowake 6, rf IE 198 
| tę > wyżeł, binłe szport niemiecki, wyd. 


ab Pw ta ie > 0 A ią za Chaim Tyger, A 
bronzówe łatki, krótki | w Łodzi. 193—3 ge Dawid zgubił pasz- 


Łąkowa M 22, ślusarnia. praktyką poszukuje 
3 SOZEPAA pna i 16—3|pracy chirurgicznej, śm jdokcesio aa ginga 
b . penie a sypialnego, orraa streykiwañ, massażw,| J EO. epy zap 
U stołowego, Szały, pjatolarka z długoletnią |bąńki, Oferty pod „N*. nione, Oferty do adm. 
otomanę, leżankę, tuale: pe. praha przyjmujejgo „Głosu“, 056 3. | Głosu* sub <Postony 
lust í E T ET T paal amnia E n 
KA w, sj tikai szynie, również poszu- fjtoda panienka, maają-| | p 
dam. Piotrkowska M 233| ¥ūle Prywatnych miejsc|". ca ładny charakter|futynowana biuralistka- 


Łęczycy, zgubił pasz- 
port niemiecki, wyd.|port, patent na konce- 
w Łodzi, 139—3]sje wyrobów tabacznych, 


TT" "SĘ 205 —3 


ogon. Odprowadzić: Be-| niymowicz Mindel zgub. 
1 nedykta 26, do gospoda- paszport Maty toski, W 3 pa: M sk 
maszynistka, warsza- |rza. Ostrzega Me pani wyd. w Łodzi, 285—1 yrügor Abram Henoch 


m. 8. 150—6 pie Piotrkowska M 26, AA poszukuje A A j ra x ka 

op Ein POOR DÓ: 34—3jwiednlego zajęcia, Oferty | wianka, ładne pismo. szu-|Kupnem. E A -ltartalski % 

pjeni, natosnnkowany w REA PEET ET do „Głogu* WA tz kn zajęcia. Oferty: Kon- pino iss Luba zgubiła I sgan be "e i pie sz Z facto 
branży transportowej (opuie meble garderobę, charakter pisma*, 203-3 |stantynowska 70, m, 12. {g-t letnia inteligentna pəszport niemiecki, EUa raaa 03. 311801 ę po mat” 3 

do interesu przewozowe-|, bieliznę, futra, dywa-| ———— . - jaa Gustawy. 12—3]1U panienka, poszukuje | wyd. w Łodzi. m Wen N 4 a Ea BOMBA) isl RACZ X sp W 

go samochodowego po- PI maszyny dó szycia'|fjbiady gospodarskie po| ————————— — |zajęcia biurowego, ewent "REPO TY "ET Krüger Abram Henoch {Wilczkowicz Tanba Hu- 

trzobny, Oferty do „Gło-|P?A'* najlepiej. Wajn- r 44 93 a zeub. paszport nie- dis zgubiła 


55 mk, od 12 do 4 ka |8 Pieta meble. Ulica|lekcji początkowych, lub 


A paszport 

sli* mub „Transport*, rajeh, Benedykta X 19,|po dniu. Rożwadowskaj% Piotrkowska 255, I p.,|jako kasjerka. Oferty pod paszport niemiecki, | mręcki, wyd. w Łodzi|austrjacki, wyd. w bar 

. “heg W sklepie. B10—15] 46990, w herbaciarni 40-3 m, 5 O36-—$|„Panienka*. 203—3 tl Się P.P. paspa OTAZ kasta GDO: 92-3 PESE ZUW 38—3 
— a A RY PZ maga = |. amp; -o — mA e — 


IRC a Z TZ W a ZE e e R o EW ace 
„ Miesjęcznie M. 120—, Kwartalnie Mk 260—. Za odno= „„Zwyczajne: 10 Mk, za wiersz nón rj : 
260—. > r parelowy jelnoszpaliowy. Drobne: 3 Mk za wyraz, najmniej 30 M. 
a ATA: szenie Md | le się Mk. 15— miesięcznie. Prenumerata OGŁOSZENIA „ Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk, Nadesłane: przed tekstem 30 Mle. w tokócie 
j Seu AŻ) Se, e eomte Mk, 135—, Kwartalnie 400.— 40 Mk., po tekście 20 Mk. a wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 15 Mk, za wiersz nonp, (str. 5 srp) 
azranicą Mk. 200.— miesięcznie. Żaręczynowe i zaślubinowe po Mk.500 po tekście, Za terni'a, druz ogł, t ofiar adm. nieodpowiada* 


ttedakto 
aktor i wydawea Wanda Sachsowa. W drakacni _Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


